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Aresztowanych wywieziono na wyspę św. Anastazji — W odpowiedzi na te drakońskie 
pociągnięcia rządu czterech ministrów podało się do dymisji 


Sofja. (Tel. wł) Na polecenie 
rządu aresztowano b. premjera Can- 
kowa, przywódcę rozwiązanej ostatnio 
partji narodowo =- socjalistycznej. Po- 
wodem aresztowania był list b. pre- 
mjera, w zdecydowanej formie wypo- 
wiadający się przeciw polityce obecne- 
go rządu. 

Aresztowanie Cankowa uważane 
jest jako zapowiedź walki rządu z ru- 
chem narodowo - socjalistycznym, 
zwłaszcza, że równocześnie z Cankó- 
wem wydalono ze stolicy także inne 
osobistości ze świata politycznego. W 
związku z wysiedlieniem Cankowa i 
towarzyszy trzech ministrów złożyło 
dymisję na ręce generała Zlatewa. 

Sofja. (PAT.) Oprócz b. premje- 
ra Cankowa internowani zostali w 
Burgas b. premjera Georgjew, b. pre- 
fekt policji Nacziew, b. prefekt Sofji 
Karakolow i b. prefekt Kemilew. 

Sofja. (PAT) B. promjer Geor- 
gjew internowany zosta! za to, iż zło- 
Żył przedstawicielowi dziennika jugo- 


słowiańskiego oświadczenie, w którem | 


odpierał zarzuty postawione mu 
przez Złatewa. Przyczyną internowa- 
nia Cankowa było jego expose o sytua- 
cji politycznej, przesłane ostanio 
swym zwolennikom politycznym. 

Sofja. (PAT) W związku z inter- 
nowaniem dwóch byłych premjerów 
Cankowa i Greorgjewa oraz innych 
wybitnych przywódców narodowych 4 
członków gabinetu podało się do dy- 
misji. Oświadczyli oni, że środki za- 
stosowane przez prezesa rady mini- 
strów są drakońskie, 

Sofja. (PAT) W związku z inter- 
nowaniem Cankowa i Georgjewa po- 
dał się do dymisji oprócz Datołowa 
i Dikowa minister gospodarki Mołow. 
Premjer Złatew udał się dzisiaj po 
południu do króla, by powiadomić go 
o ustąpieniu trzech ministrów. 

Czy ustąpienie wymienionych mi- 
nistrów pociągnie za sobą dymisję ca- 
łego gabinetu dotychczas jeszcze nie- 
wiadomo. W kołach politycznych prze- 
waża pogląd, że opróżnione teki zosta- 
ną obsadzone i że nastąpi zaostrzenie 
dyktatury wojskowej. 


Sofja. (PAT) Bułgarską agencja 
telegraficzna podaje następujący komu- 
nikat urzędowy: 

Minister spraw wewnętrznych na 
wniosek dyrekcji policji zarządził! in- 
ternowanie na wyspie Św Anastazji, w 
pobliżu Burgas nad morzemi, dwie gru- 
py osób. 


Do pierwszej grupy należą b. pre- 
mjer Aleksander Cankow. b. poseł Mi- 
kołaj Miamilew i płk. w rezerwie Por- 
'kow Do drugiej grupy internowanych 
należą b premjer Kimon Gorgjew. b. 
szef jego gabinetu Wasyli Karakułow 
i b. dyrektor policji Włodzimierz Na- 
czew. Osoby, należące do pierwszej 


Chrystus w 


koronie cierniowej 


Rys, prof. Antoni Serbeński (Poznań). 


morii 


Codzienne i strowane pismo narodowe i katolickie 


Sobota, dnia 20 kwiefnia 1935 


grupy zostały internowane, ponieważ 
stwierdzono w sposób nie ulegający 
wątpliwości. że Aleksander Cankow nie 
rozwiązał swojej partji politycznej, 
znanej p. n. ruchu ludowego i działał 
w ten sposób przeciw dekretowi z dnia 
12 czerwca 1934 r. o rozwiązaniu 
wszystkich partyj. ugrupowań i stowa- 
rzyszeń politycznych. 

Przez swoją działalność Cankow nie 
tylko wystąpił przeciw rządowi, ale i 
przeciw ustalonemu ustrojowi pań. 
stwa Kimon Georgjew i jego przyja- 
ciele zostali internowani za powzięcie 
uchwały o ogłoszeniu przez nich. jako 
grupę polityczną w dzienniku biało= 
grodzkim „Prawda“ deklaracji przeciw 
premjerowi i innym  osobistościom. 


Chociaż nie są oni przeciwnikami u- 
stroju, jednakże naruszyli postano- 
wienia tegoż dekretu, pozwalając sao- 


bie na reprezentowanie koła politycz 
nego i dająe zły przykład  przeciwni- 
kom ustroju. 


Parlament angielski 
odroczony 


„Lońdyn. (PAT) Parlament an- 
gielski odroczył się na ferje świątecz- 
ne do dnia 29 bm. 


- — —— 


Min. Berk wyjechał 
Z Genewy 


Warszawa. 18. 4 Minister Beck 
opuścił w środę wieczorem Genewę, 
ale prawdopodobnie przez święta nie 
będzie w stolicy. (w) 


śmierć hrata Rasputina 


na ulicy 
Moskwa. (PAT) W Tosku sa- 
mochód policyjny przejechał na 


śmierć jakiegoś żebraka. Wszczętc do- 
chodzenie ustaliło, że żebrak ów jest 
bratem Grzegorza Rasputina. 


W rocznicę bitwy 
pod Gorlicami 


Kraków. (PAT.) W 20 rocznicę 
bitwy pod Gorlicami zwiedzi miejsco- 
we pobojowiska i cmentarze szereg 
wycieczek kombatantów z wojny świa- 
towej. Pierwsza wycieczka, złożona z 
b. żołnierzy niemieckich. oraz rodzin 
poległych, przybędzie do Gorlic w dniu 
2 maja, 

Z 


Wizja pamiętnych dni w Wersalu 


Cieżar gatunkowy uchwały genewskiej, potepiającej Niemcy 


Uchwały genewskiej w sprawie zbro- 
jeń niemieckich nie należy oczywiście 
przeceniać w tem zrozumieniu, 
jak gdyby zdołała ona powstrzymać 
rząd i naród niemiecki od dalszego 
pochodu na raz obranej drodze. 

Właśnie pismo nasze podkreśla u- 
stawicznie wiekową linję rozwojową 
dążeń niemieckich oraz brutalnie resli- 


styczną umysłowość niemiecką, która 
nie zrezygnuje z niczego, co uważa za 
krok, zbliżający Niemcy do celu wy- 
tkniętego. I właśnie z tego punktu wi- 
dzenia pismo nasze uważa politykę 
złudzeń w stosunku do Niemiec za po- 
lityczne szaleństwo, wyrządzające spra- 
wie polskiej niesłychaną szkodę i 


krz 7 
Zokoiwisk w Radzie Ligi Narodów 


się stało i cokolwiek byłoby się stało, 
polityka niemiecka pójdzie swoim to- 
rem, parcie + narodu niemieckiego na 
wschód jest i będzie zależne wyłącznie 
od zasobu sił niemieckich oraz od zdol- 
ności czy niezdolności Polski i czynni- 
ków, z nią współdziałających, pohamo- 
wania i okiełznania tego parcia fali 
niemieckiej. 

Jeżeli jednak uchwały genewskiej 


nie należy przeceniać, to tak samo nie 
wolno jej niedoceniać, niedoce- 
niać jei wagi moralnej. 

Pierwsi Niemcy, jako polityczni re- 
aliści, rozumieją to bardzo dobrze. To 
też czynili wszystko przed sesją nad- 
zwyczajną Rady Ligi Narodów. ażeby 
do uchwały, wymagającej jednomyśl- 
ności, nie dopuścić, lub. przynajmniej 
efekt. uchwały jak najbardziej osłabić, 
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szczególnie przez 
polskiego 

UclL wała genewska, potępiająca 
Niemcy. jest niewątpliwie dotkliwym 
ciosem moralnym w Rzeszę Niemiecką. 

Dzień wczorajszy w Radzie Ligi Na- 
rodów przypomniał poniekąd owe pa- 
miętne dni wersalskie w roku 1949. 
gdy 7 maja wręczono delegacji nie- 
mieckiej warunki pokojowe (ostrzejsze, 
później złagodzone), a gdy 28 czerwca 
delegaci niemieccy kładli śwe podpisy 
pod traktatem. To był nietylko poli- 
tyczny. ale przedewszystkiem moralny 
wyrok światła politycznego na Niemcy. 
Ostatnia środa w Genewie była również 
moralnym na Niemcy wyrokiem. Wy- 
rokiem, tak zgodnie uchwalonym, bo 
wszyscy zdają sobie sprawę z _rzeczywi- 
stego dążenia niemieckiego. 

Sytuacja w Radzie Ligi Narodów 
była tak zdecydowana, że za rezolucją, 
zainicjowaną przez Francję, a przed- 
stawioną Radzie przez Francję, Anglję 


stanowisko rządu 


i Włochy, czuł się zniewolony głosować 
także min. Beck. Przemówienie jego 
wtorkowe, które stawiało na kartę 
dobrych stosunków z Niemcami, a nie- 
tylko milczało o dobrych stosunkach 
z Francją sprzymierzoną, ale stosunki 
polsko-francuskie, i tak już kiepskie, 
bardziej jeszcze pogarszało, — przemó- 
wienie wtorkowe min. Becka kazało 
przypuszczać, że przy głosowaniu pój- 
dzie on śladem przedstawiciela Danji 
i wstrzyma się od oddania głosu, cze- 
go oczekiwano w Berlinie. Stało się 
inaczej: min. Beck mimo swego 
przemówienia — głosował za rezolucją 
delegatów trzech mocarstw zachod- 
nich. 


Prawdopodobnie min. Beck uświa- 
domił sobie w dniu głosowania, że w 
grze może być przymierze polsko- 
francuskie. I prawdopodobnie wyczuł, 
jak -silńy jest w sprawie samowolnych 
zbrojeń niemieckich i łamania przez 
Niemcy traktatu wersalskiego nacisk 


moralny narodów, reprezentowanych  kied 


w Lidze Narodów, . 

Bo życie polityczne jest silniejsze 
od uraz, pragnień i dążeń indywidual- 
nych czy choćby grup jednostek. Życie 
polityczne mówi głosem donośnym, 
czem są Niemcy i dokąd zmierzają. 
Życie polityczne dawno uświadomiło 
narodowi polskiemu, jak należy na te 
zamierzenia niemieckie patrzeć, jak 
się do nich ustosunkować i jakie z 
nich wysnuć wnioski realne. 

Jeżeli w Genewie spojrzano tym ra- 
zem prawdzie trzeźwo w oczy, to naród 
polski ma wszelki powód po temu, by 
z prawdy tej ani na chwile oka nie 
spuścić. Wierzymy w zdrowy instynkt 
narodu polskiego, który nie przykłada 
wagi do przelotnych nerwowych odru- 
chów, żąda natomiast w stosunku do 
Niemiec i żywiołu niemieckiego w Pol- 
ste:przewidującej i mądrej, zrównowa- 
żonej i stanowczej polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej. 


Swiat pod wrażeniem napiętnowania Nionie 


Niekłamane zadowolenie szczerych przyjaciół Polski w Genewie — Rozgporyczenie 
Niemiec i protesty w Beriinie 


Warszawa (Tel, wł.) Dotąd nie 
można odtworzyć sobie motywów tak- 
tyki delegacji polskiej zarówno przy 
deklaracji wtorkowej jak i przy środo- 
wem głosowaniu. 

Fakt przyjęcia rezolucji francusko- 
angielsko-włoskiej, tak stańnowczej i 
surowej, bez żadnych zmian, oraz fakt, 
że rezolucja zapadła jednomyślnie, 
przyczem Polska przyłączyła się do tej 
uchwały — powitali w Genewie z ulgą 
i niekłamanem zadowoleniem wszyscy 
szczerzy przyjaciele Polski, 

Danja, na której czele stoi rząd 80- 
cjalistyczny, reprezentujący w Gene- 
wie drugą międzynarodówkę, wstrzy- 
mała się od głosowania raczej z moty- 
wów gospodarczych, niż politycznych, 
a jej taktyki nikt nie pochwalał. 

W Paryżu powiłańno wynik  głoso- 
wania z zadowoleniem. „Le Temps“ 
zaznaczył, że oddanie głosu przez Pol- 
skę za rezolucją naprawiło wiele rze- 
czy, jakkolwiek zachowanie ‘się dele- 
gacji, gdy chodziło o potępienie gwał- 
cicieli traktatu wersalskiego, któremu 
Polską zawdzięcza swoje wskrzeszenie, 
oraz o potępienie zbrojeń niemieckich, 
zagrażających przedewszystkiem Pol- 
sce, budziło zdziwienie, 

Korespondent genewski „Kurjera 
Warszawskiego“ kładzie nacisk na 0- 
gromne zdenerwowanie w Genewię 
dziennikarzy niemieckich, których by- 
ło najwięcej. Dziennikarze ci nie taili 
swego oburzenia, twierdząc, że Hitler 
tak prędko nie zapomni afrontu. 

„Skoro Europa, Ameryka Południo- 
wa, Australja — mówili dziennikarze 
— potępiają publicznie Niemcy jako 
gwałcicieli, to z gwałcicielami nie pro- 
wadzi się rokowań." 

„Ze wszystkiego co zaszło, Hitler 
potrafi wyciągnąć należyte Wnioski“, 
grozili inni, 

Prasa berlińska, protestując i bu- 
rząc się przeciw uchwale genewskiej, 
nie wspomina nic, że w tym froncie 
znalazła się i Polska. Jeden tylko 
dziennik nadmienia o zmianie frontu, 
dokonanej w ostatniej chwili przez 
pewne mocarstwo. Natomiast dzien- 
niki berlińskie bardzo obszernie zaj- 
mują się rzekomemi prześladowania- 
mi mniejszości niemieckiej w Polsce i 
wypadkami na Pomorzu, poświęcając 
tym sprawom nawet czołowe miejsca. 

Londyński „Star* podaje wiado- 
mość, że w Stresie Francja i Włochy 
zaproponowały MacDonaldowi przy- 
mierze defensywne. Sir Simon odmó- 
wił w imieniu Anglji, motywując to 
tem, że W. Brytanja nie może aprobo- 
wać polityki okrążania Niemiec, a jej 
dążeniem będzie wciągnięcie Rzeszy 
zpowrotem do Ligi Narodów. Zgoda 
Londynu na rezolucję, potępiającą 
Niemcy, była pewnego rodzaju kom- 
pensatą za odmowę zawarcia tego pak- 
tu. 

Warto wreszcie ząnotówać, że żą- 
danie niemieckie prawa do budowania 
floty o pojemności 35 proc. floty an- 
gielskiej zostało potraktowane w Lon- 
dynie nieżycziiwie. Zwracając uwagę. 
że ten postulat zagraża supremacji 
morskiej Anglji na wodach europej- 
skich; flota niemiecka o takiej po- 
jemności na Morzu Północnem i: Bał- 
tyckiem miałaby na tych wodach co- 
najmniej równe siły z angielską, 
rozproszoną na siedmiu morzach, a 
stosunek tan byłby dla W, Brytanji 
niekorzystny o tyle, że jej flotą skła- 


da się z dawniejszych jednostek, gdy 
niemiecka rozporządzałaby najnowsze- 
mi. (w) 
W Paryżu 

Paryż. (Tel. wł.) Cała prasa pary- 
ska bardzo obszernie omawia uchwałę 
Rady Ligi Narodów, dopatrując się 
triumfu francuskiej polityki bezpie- 
czeństwa oraz osobistego sukcesu min. 
Lavala. Głosowanie Polski za rezolu- 
cją omawia się z zadowoleniem, cho- 


ciaż z dużą rezerwą. 

Korespondent „Excelsiora" 
twierdzi, że byłoby ciężkim błędem u- 
ważać głosowanie Polski za zapo- 
wiedź zerwania Warszawy z Berlinem. 
Polska nie wypowiada się ani za So- 
wietami, ani też przeciw Niemcom, 
lecz jedynie za gwarantowanym poko- 
jem, który nie zezwala na zmianę 


status quo z roku 1919. 
twierdzi, 


Sauerwein że obecnie, 


Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Narodów, na którem zapadła jednomyślnie rezolucja, 
potępiająca pogwałcenie przez Niemcy traktatu wersalskiego, 


Protest Niemiec przeciwko uchwale 
genewskiej 


Protest utrcymany jest w bardzo ostrym tonie i zlożony vo- 
stał na ręce ambasadorów Anglji i Włoch 


ra donosi z Berlina: Ambasador bry- 
tyjski został poproszony wczoraj wie- 
czorem na Wilhelmstrasse, gdzie von 
Buelow w zastępstwie nieobecnego 
von Neuratha złożył na jego ręce pro- 
test w formie noty ustnej w sprawie 
stanowiska W. Brytanji w Stresie i 
Genewie. Protest ten utrzymany jest 
w bardzo ostrym tonie. 

Analogiczny protest został złożony 
ambasadorowi Włoch, który również | 
był obecny na Wilhelmstrasse. 

Von Buelow zapytał obu ambasa- 
dorów, czy ich rządy, jako gwaranci 


Londyn. (PAT.) Agencja Reute- | 


traktatu Tokarneńskiego, 
siebie odpowiedzialność w takim ša- 


- 


mym stopniu w razie agresji ze stro- / 


ny Francji, jak i ze strony Niemiec. 
Jak przypuszczają, obaj ambasadoro- 
wie dali zapewnienie w sensie pozy- 
tywnym. 

W sprawie tej nie ukazało się żąd- 
ne oficjalne oświadczenie. 

Fakt, że niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych wyraziło swoje 
oburzenie z powodu stanowiska, zaję- 
tego przez W. Brytanję w Stresie i w 
Genewie, został dzisiaj potwierdzony 
Agencji Reutera w Londynie. 


Echa oświadczenia min. BeckawParyżu 


Prasa paryska imputuje, że polski minister uważa Hitlera 
sa pioniera pokoju w Europie 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa francu- 
ska, omawiając wystapienie ministra 
Becka w Genewie, nazywa jego prze- 
mówienie sensacją w Uujemnem zna- 
czeniu oraz stwierdza, że minister 
Beck zlekceważył pacyfistyczne wysił- 
ki, dokonane przez trzy mocarstwa. 
Zdaniem pism francuskich, nikogo nie 
zdziwiło to, że minister Beck wystąpił 
z mową, którą mogło sobie życzyć nie- 
mieckie ministerjum spraw zagranicz 
nych, Mimo słów o pragnieniu poko- 
ju i bezpieczeństwa, które ożywia Pol- 
skę, minister Beck nie odniósł się zbyt 
gorąco dą propozycyj francuskich. — 
Jedno z pism francuskich podkreśla, 


że minister Beck uważą kanclerza 
Hitlera za pioniera pokoju w Europie 

Prasa włoska twierdzi, że przemó- 
wienia ministra Becka wysłuchano 
wśród powszechnego napięcia. Mini- 
ster Beck, zdaniem pism włoskich, u- 
nikając sprecyzowania swego stano- 
wiska w odniesieniu do niemieckiej u 
stawy z 16 marca, dążył do omówienia 
stanowiska Polski w sprawie pakiu 
wschodniego. Niemniej z zadowole- 
niem pisma podkreślają, że Polska 
wbrew obawom nie zajęła wrogiego 
stanowiska wobec inicjatywy -francu- 
sko - włosko - angielskiej. 


| 


Polska wypowiedziała się za 
przyjęciem rezolucji, nic nie stoi już 
na przeszkodzie wizycie Lavala. w 
Warszawie. W czasie tej wizyty będzie 
Się on niezawodnie starał wprowadzić 
sojusz francusko-polski na nowe drogi. 


W Berlinie 


Berlin. (PAT). Prasa niemiecka 
wyraża oburzenie z powodu uchwale- 
nia przez Radę Ligi Narodów rezolucji, 
potępiającej zbrojenia Rzeszy. (W uzu- 
pełnieniu podajemy kilka głosów — 
red 


„Diplomatisch - Politische 
Korrespondenz“ poddaje ostrej 
krytyce przemówienie kom. Litwino- 
wa, nazywając je „propagandową mo- 
wą komunistyczną, W Niemczech 
stawiają obecnie z poważną troską py- 
tanie, czy postępowanie genewskie 
może przynieść korzyści dalszym roko- 
waniom. ` ; 

„Deutsche Allg., Ztg.“ podkre- 
Śla, że oburzenie w Niemczech jest 
powszechne. Genewa okazała się. po- 
słusznem narzędziem w rękach mo- 
carstw wersalskich. Jeżeli ktoś chce 
wprowadzić nowy porządek w Euro- 
pie, nie powinien tego porządku roz- 
poczynać od nowego kłamstwa o winie 
Niemiec. Ten pogląd jest o wiele waż- 
niejszy od kwestji. czy uchwała genew- 
ska obraziła Niemcy, czy też nie. 

„Berliner Tageblatt“ zazna- 
cza, iż Rzesza nie będzie odgrywać "oli 
skazańca 1 nie chce w tej roli rozpo- 
czynać rokowań na temat układów, 
wypływających z deklaracji niemiec- » 
kiej. 


W Londynie 


Londyn. (PAT). Stanowiskó prasy 
angielskiej wobec uchwały genewskiej 
nie jest całkiem jednolite. 

„Morning Post“ i „Daily 
Telegraph" z zadowoleniem apro- 
bują rezultat genewski i wspólny front 
trzech mocarstw, stwierdzając, że 
Niemcy, atakując decyzję genewską, 
jedynie pogłębiają swoje odosobnienię. 
„Daily Telegraph“ informuje po- 
za tem o usiłowaniu Berlina wpłynię- 
cia w ostatniej chwili przez telefon na 
Genewę celem uzyskania osłabienia 
rezolucji. 


Podobnie i „Daily Chroniele* 
zadowolony jest z Genewy. wyrażając 
jedynie obawę co do ostrej opozycji, 
wywołanej w Niemczech, która rokuje 
mało nadziei na przyszłość." Dziennik 
zastrzega się, aby. sytuacja, jaka się 
wytworzyła w obliczu widocznej soli- 
darności W, Brytanii, Francji i Włoch, 
nie doprowadziła do sojuszu antynie- 
mieckiego. i 

Krytyczne stanowisko wobec ducha 
uchwał$ genewskiej: zajmuje . nato- 
miast „Times*, który stwierdza, że 
aczkolwiek prawnie rezolucja zenew= 
ska jest sprawiedliwa, to jednak nale- 
ży poczynić pewne ustępstwo wobec 
> odl okoliczności, w których 

iemcy wzięły na siebie zobowiązania 
pokojowe. „Times“ podkreśla jako 
rzecz naturalną, że pokój musi być 
zachowany przez . kombinację trzech 
mocarstw zwycięskich, które, wygraw- 
szy wojnę, nie mają zamiaru złamać 
pokoju, ale będzie to, jego zdaniem, 
pokój bardzo kłopotliwy i niepewny, 
dopóki z negatywnej polityki organizo- 
wania bezpieczeństwa przeciw wojnie 


biorg na | nie przejdzie się do pozytywnej polity- 


ki uzgodnionego pokoju. 


Prasa francuska szoroko omawia ©» 
świadczenie tureckie, domagające się dia 
Turcji Drawa umocnienia Dardaneli, O- 
heenie klucz do rozwiązania sprawy znaj- 
duje się w rękach Anglji. 

* M 


W wyborach do sejmików prowincjo- 
nalnych w Holandji stronnictwa rządowe 
atraciły 6 procent mandatów. Narodowi 
socjaliści zdobyli około 8 proc. ogólnej licz- 
by mandatów. 

+ è z 


w Alpach szwajcarskich w czasie lawl- 
ny, śnieżnej trzech turystów poniosło 
śmierć, 

s * r 

W górąch powyżej Stresy spadł obfity 
śnieg. Komunikacja miejscami jest silnie 
utrudniona. 


x 
2 


_ W procesie przywódców Schutzbůndu 
zapadł wyrok. skazujący oskarżonych na 
kary od jednego do 18 lat więzienia, 

* * 


A 


Omawiając wynik konferencji w Stre- 
sie premjer Mac-Donald podkreślił jedno- 
myślność i solidarność trzech mocarstw. 
Zdaniem. premjera MacDonalda konferen- 
cja w Stresie przyczyni się do umocnienia 


pokoju. 


— 
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Lada dzień obuóżiny się w nowym ustroji... 


Zasadnicze pytania i nasza na nie odpowiedź 


> W dniach bliskich nastąpi oglosze- 
nie ustawy konstytucyjnej. Ponieważ 
nowa konstytucja zawiera postanowie- 
nie, że wchodzi w życie z dniem oglo- 
szenia i ponieważ jednocześnie traci 
swoją moc stara konstytucja z r. 19241, 
przeto lada dzień obudzimy się w no- 
wym ustroju państwowym. 

ormalnie zatem, na papierze, przej- 
ście od starej do nowej konstytucji od- 
będzie się momentalnie. Ten sam akt 
prawny zniesie dawny ustrój państwa 
i powoła do życia nowy. W rzeczywi- 
stości jednak sprawa ta nie przedsta- 
wia się tak prosto. 

Każda konstytucja, Jako ustawa za- 
sadnicza, ramowa, wymaga do rzeczy- 
wistego wejścia w życie wielu ustaw 
szczegółowych. pochodnych, których w 
naszym wypadku jeszcze niema. Nowa 
konstvtucja przeprowadza głęboko się- 
gajato zmiany w organizacji. sposobie 
tworzenia i uprawnieniach naczelnych 
władz państwowych. Władz tych, u- 
tworzonych w taki sposób, jaki przepi- 
suje nowa konstytucja, nie będzie je- 
szcze w chwili jej ogłoszenia. Będą na- 
tomiast istniały obecne włądze. powo- 
łane na podstawie starej konstytucji 

I tu zachodzi zasadnicze pytanie: 
Czy władzom, istniejącym na podsta- 
wie konstytucji z r. 1921, przysługują 
uprawnienia analogicznych władz. wy- 
raienionych w konstytucji z r. 1935? 

Praktycznie rzecz biorąc, powinno 
tak być, bo w przeciwnym wypadku 
zmianą ustroju wogóle nie byłaby mo- 
żliwa. Jednak z prawnego punktu wi- 
dzenia nie może to stać się samo przez 
się. ale powinno być ujęte w wyraźny 
przepis rawa. Aby nie nużyć czytelni- 
kuw, przytoczymy tu dwa tylko, co- 
prawda bardzo ważne, przykłady 

Według nowej konstytucji Prezy- 
dent Rzeczypospolitej ma prawo przed 
ustąpieniem wskazać kandydata na 
swego następcę. Stara konstytucja ta- 
kiego prawa Prezydentowi nie dawała. 
Otóż powstaje kwestja: czy obecny Pre- 
zydent, wybrany i urzedujacy dotvch- 
czas na podstawie konstytucji z r. 1924, 
będzie mógł wskazać kandydata na 
przyszłego Prezydenta, czy nie? 

Przykład drugi. Nowa konstytucj? 
postanawia, że Senat ma się składać 
w 1/3 z osób, powołanych przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. I znowu za- 
chodzi pytanie: czy obec. Prezydent ma 
prawo zamianować 1/3 senatorów? Mu- 
si to prawo otrzymać, bo inaczej nowy 
Senat wogóle nie mógłby być utworzo- 
ny. ale to powinno być zawarte w spe- 
cjalnym przepisie prawnym. bo now% 
konstytucja nadaje takie prawo tylko 
przyszłym, na jej podstawie wybranym 
prezydentom. 

Podobne trudności prawne zacho- 
dzą zawsze przy zasadniczych zmia- 
nach ustaw i są usuwane przez t. zw. 
przepisy przechodnie. Przepisy takie 
powinny były znaleźć się także w no- 
wej konstytucji. Dlaczego się nie zna- 
lazły, to dość trudno zrozumieć. Ale 
skoro już tak się stało, to trzeba te 
sprawy uregulować innym aktem 
prawnym. 

Powinna — naszem zdaniem — być 
uchwalona osobna ustawa przechod- 
nia, zawierająca przepisy i terminy 
stopniowego wprowadzania w życie 
nowej konstytucji. Jednak o takiej u- 
stawie nic dotychczas nie słychać. 

W związku z sesją nadzwyczajną 


Aresztowanie przywódcy 
Niemców w Bumaneszcie 


Budapeszt. (PAT.) Przywódca 
mniejszości niemieckiej Basch skaza- 
ny zosał na 5 miesięcy więzienia za 
propagandę antywęgierską. 
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Połarzenie mnrskie 
Poiski. Bełmii I Francii 


Warszawa, 18. 4, Z końcem 
kwietnia ma być uruchomiona nowa 
linja okretowa, która połaczy droga 
morską Polskę z Belgją i Francją. W 
ten sposób zostanie otwarta stała ko- 
munikacja pomiędzy portem gdyńskim 
a poriem francuskim Hawrem przez 
Ostendę. Narazie komunikację utrzy- 
mywać będzie statek pasażersko-towa- 
rowy polsko-brytyjskiego towarzystwa 
żeglugi „Warszawa. Dotąd Glynia 
miała z Francją, tylko połączenia do- 
rywcze. (w) j 


ciał ustawodawczych mówi się tylko 
o ordynacjach wyborczych do Sejmu 
i Senatu oraz o ustawie o wyborze Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Być może, że 
istnieje zamiar obięcia niektórych po- 
stanowień przechodnich temi właśnie, 
wyżej wymienionemi ustawami. Sądzi- 


my jednak, że powinna to być osobna 
ustawa i że ogłoszenie jej powinnoby 
nastąpić równocześnie z ogłoszeniem 
nowej konstytucji, w stosunku do któ- 
rej ta ustawa przechodnia stanowiła- 
by zbiór przepisów PORZ 


dkwietnia Prezydent podpisze konstytucję 


Z tej racji odbędzie się na zamku obiad dla członków rządu 
i raut w salonach zamkowych 


Warszawa, 18. 4, Podpisanie 
konstytucji przez Pana Frezydenta ma 
nastąpić we wtorek, 23 kwietnia, Po- 
czątkowo przypuszczano, że w tym 
dniu, t. j we wtorek bawić bedzia w 
Warszawie minister francuski Laval, 
dlatego też mówiono o możliwości pod- 
pisania konstytucji już w Wielką So- 


botę. Obecnie przełożono ten termin na 
wtorek i we wtorek odbędzie się obiad 
na zamku dla członków rządu, poczem 
wielki raut w salonach zamkowych. 

Sesja nadzwyczajna parlamentu dla 
załatwiania szeregu spraw, wynikają- 
cych z nowej konstytucji ma być zwo- 
łana na 16 maja. (w) 


CZTERY LATA REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ 


W całej Hiszpani obchodzony uroczyście czwartą rocznicę utworzenia republiki, Na 


zdjęciu parada wojskowa przed prezydentem Zamorrą i członkami 


rządu na uli- 


cach M adrytu. 


„Gdy nie bedzie ani jednego Żyda” 


Rozważania nad kwestją żydowską w Niemczech 


Kraków. 18 kwietnia. 

Nikt nie wątpi chyba, że szczerość 
przyjaźni polsko-niemieckiej z tej 
drugiej strony jest najzupełniej pro- 
blematyczna, Przyjaźń ma służyć do 
skrytego ugruntowania nieprzyjaźni, 
Niemcy w historji, zwłaszcza od stwo- 
rzenia nowej, ogromnej i konsekwent- 
nej polityki bismarckowskiej i w XX 
wieku wykazały niepospolity spryt 
polityczny, a raz pa raz wyszły na jaw 
tajniki tej polityki, jej zawiłe, ale ce- 
lowe poczynania. Niemcy nie dufają 
tylko w możliwości swej siły fizycz- 
nej. Owszem do swych gigantycznych 
celów imperjalistycznych idą wieloma 
drogami, nie gardzą żadną bronią. 
Sprawa żydowska w Niemczech to też 
nie taka prosta „nienawiść zoologicz- 
na", Bezwzględnie, że w prozżramie 
narodowo-socjalistycznym pierwszo- 
rzędną rolę odgrywała walka z Żyda- 
mi o wewnętrzną siłę i czystość pań- 
stwa. Ale czy na tem koniec? Niemcy 
ciągle kwestji żydowskiej nie uważają 
za rozwiązana Dowodem tego są nie- 


dawne rozruchy antysemickie w 
Niemczech. „Chwila* — organ żydo- 


stwa lwowskiego — cytuje słowa przy- 
wódcy Żydów niemieckich, Georga Ka- 
reskiego: „Ostatnio wydane i oczeki- 
wane zarządzenia przemawiają za 
tem, że kwestję żydowską uzna się w 
Niemczech za rozwiązaną wówczas, 


gdy w kraju tym nie będzie ani jedne- 
go Żyda. Pozycje żydowskie w Niem- 
czech na trwałe nie są do utrzyma- 
nia.. Prawda, że taką „kwestję” ni- 
szczy się do korzenia, bo grozi ciągłem 
odrodzeniem. Ale celem właściwym 
wypierania Żydów z Niemiec jest nie 
to, aby ich tam nie było, lecz to, aby 
byli gdzieindziej, Oczywiście przede- 
wszystkiem w Polsce. Niemcy wiedzą 
dobrze, że im więcej Żydów w Polsce, 
tem ona słabsza. Wiedzą, że Żydzi w 
Polsce niszczą krew, kulturę. myśl, po- 
litykę, kłócą naród, ssą zeń wszelkie 
bogactwa, dręczą tubylców, rujnują 
kraj ekonomicznie. Degenerują rasę, 
niszczą bogactwo kraju, wzniecają 
spory wewnętrzne (bo są tacy, eo wal- 
czą o nich i ich cześć i powodzenie) 
i wciągają politykę i opinję polską w 
najbardziej niekorzystne dla nas inte- 
resy i zatargi — oto główne powody, 
dla których Niemcy chcą. aby w Pol- 
sce było jak najwięcej Żydów. 

Ale kto wie. czy się Niemcy nie 
przerachowują, W Polsce zrozumienie 
żydowskiego nicbezpieczeństwa pra- 
wie już dojrzało. I kiedy wybije ostat- 
nia godzina Żydów w Polsce, zdaje się 
trudniej im się będzie bronić, kiedy 
zniknie międzynaród, kiedy od zacho- 
du nie będzie żadnej pomocy. 


JAN BIELATOWICZ. 


Niezwykła wizia sądowa 


Warszawa, 18.4. Niedługo 
po świętach odbędzie się koło Żyrar- 
dowa osobliwa wizja sądowa, wynikła 
na tle procesu karnego o nieumyślne 
postrzelenie. Sąd grodzki w Żyrardo- 
wie przy rozpatrywaniu sprawy ko- 
Mmmrnika Zarychty, który zranił éru- 


tem z dubeliówki w czasie polowania 
swego towarzysza, zdecydował się od- 
tworzyć przebieg wypadku i dlatego w 
godzinach porannych urządzi wizję 
sądową w lasach radziejowieckich, 
gdzie zaszedł ten wypadek. W wizji 
tej będą uczestniczyli biegli rusznika- 
rze i specjaliści myśliwi tw) 


Iz NN ZE a AMC w 


W obecności premjera Lerroux odbyły eig 
ostatnio w Madrycie ćwiczenia obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej, Na zd.ę- 
ciu górnem widzimy start samolotów do 
ćwiczeń, za dolnem dzial przeciwipery- 
towy w swych upiornych kostjumach. 


Charakterystyczny okólnik 
komisarza Wojewódzkiego 


Łódź, 18. 4 — W dniu 17 b. m. 
komisarz rządowy miasta Łodzi inż. 
Wacław Wojewódzki rozesłał do 
wszystkich biur magistratu okólnik, 
w którym podaje do wiadomości owółu 
pracowników. że w dniach 18 i 19 bm. 
z powodu żyfewskich świat wiełka- 
nocnych wszyscy mracownicy Żydzi 
są zwolnieni od pracy, 

Okólnik ten wśród pracowników 
miejskich chrześcijan wywołał wielkia 
oburzenie, temhbardziej, że jest on 
pierwszy od chwili powstania samo- 
rządu polskiego. 

Najcharzkterystyczniejszem jest to, 
że w myśl okólnika pana komisarza 
urzędnicy żydowscy dzienno-płatni 
nie będa mieli żadnych potraceń za 
dzień 19 bm. w piatek, podczas, edy 
urzędnikom chrześcijańskim tej samej 
kategorji robi się powącenia za 
wszystkie dni świateczne, 


Ciągle prasa donosił o ruchach przeciw- 
żydowskich, które się rodzą w najbardziej 
odległych zakątkach świata. Narody się 
burzą nadchodzi zmierzch Tzraėla. 
Ostatnio mamy do zanotowania taki fakt 
w Anglji, gdzie przywódca angielskich fa- 
szystów sir Oswald Moeley wyzłosił w Li- 
cester przemówienie o wybitnie antyse- 
mickim charakterze. 

„Po raz pierwszy — oświadczył Mo- 
sley — występuję obecnie publicznie prze- 
ciwko wpływom żydowskim w Anglji 
które dominują wciąż w prasie, kinach, 
samorządzie londyńskim i t d.“ 

Mosley zapowiedział gwałtowną walkę 
z wpływami: żydowskiemi.* 

Nawet już w Anglji robi się dla Żydów 


palestyńskich temperaturę, Bardzo to 
wymowne i znamienne, 
LĄ a s 
Żydowski „Nowy Dziennik“ donosi o 


wypadkach antyżydowskich na Litwie, 
przyczem wiadomość tę podaje w specjal- 
ny eposób i kpinami ubranemi w cudzy- 
słowie usiłuje pokryć wielkie niebezpie- 
czeństwo. jakie Żydom grozi, 

Oto dosłowny teket tej wiadomości: 

„Sszonowa" heca anlyżydowska na 

Litwie. 

KOWNO ŻAT. W ckresie przedświą- 
tecznym antysemiccy mącicielę rozwi- 
Jają na prowincji litewskiej. zwłaszcza 
w okregu Taurozi, zwaltowną agita- 
cję antyżydowską, dla kiórej wyzyski- 
wana jest aferą „mordu rytualnego” w 
Taurogach, Chuligan? podburzają lud- 
ność wiejską do „rozprawienia się z 
Żydami. Z miasteczką Koltizanv ko= 
inunikują, że życie tamiejszych Żydów 


stało się nie do zniesienia, Coleen- 
nie napada się na przechodniów Ży- 
tów i tłucze się szyby w domach ży» 
dowskich. W okolieznych wioseł ich 


rozlepiane są plakaty nawołujące chło: 
pów do „przygotowania się do Świąt 
- Wielkanocnych i do przybycia do Kol- 
tigan „na Żydów”  Podieto interwen- 
cię u władz w celu niedonuszczenia do 

wystąpień antyżydowsk*ch * 

Z w.mianki widać, że i na Litwie no- 
rządnie biorą się za Żydów Nie ‘pet to 
bynajmniej żadna „heca”, jak chce wmó- 
wić swoim czytelnikom Nowy Dziannik*, 

Żydzi polscy powinni eię cieszyć, że 
narazie żyją, jak w raju, 

Jak zaczną lamentować nad swoją do- 
lą to im przypomnimy Anglję i Litwę, 
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17 kwietn 
Jak to się pięknie wychodzi: 
„Postępowanie p, Titulescu jest tem 


weon] Rite inaa 
wyłożyć swe opinje i umotywować 
stulaty, obrał on drogę Bakaniej wę: 
ską... nawoływania zza płotu". 

Oto fragment z artykułu „Expressu 
Porannego", artykułu zatytułowa- 
nego soczyście i wymownie:  „Dy- 
plomecją zza płota", Chodzi tu o sprze= 
ciw, nadesłany przez min. Titulescu 
Sonfarenpji M Sako: przeciwko ze- 

roleniu na dozbrajanie się W r 
Austrji i Bułgarji. > po: 

„Titulescu obecnie stoj na czele Ma- 
łej Ententy. Kieruje jej polityką i 
jest jej zewnętrznym  przedstawicie- 
lem Złożył jej zastrzeżenie w posta- 
ci memorandum tej konferencji, na 
którą nie był zaproszony. Trudno za- 


tem pomawiać go o „strzelanie zza 
plota". 
u * 


Ale do licha, dlaczegóż go dziennik 
prorządowy, który drukuje wszystko 
to, czego gdzieindziej ze względów kur- 
tuazyjnych ogłosić nie można, tak za- 
wzięcie atakuje? Czy nam zależy tak 
gwałtownie, żeby np. Węgry były u- 
zbrojone? Dlaczego pismo polskie tak 
gwałtownie się oburza?.,, 

Czy jesteśmy związani jakim soju- 
szem z Węgrami czy Austrją?... 


Æ 


A jakżeż to wygląda, że atakuje się: 
tak nieprzyzwoicie ministra spraw za- 
granicznych państwa, z którem pozo- 
stajemy w ścisłym sojuszu?. I teraz 
nawet nieustannie się ten sojusz pod- 
kreśla i zapewnia naokół, że się nic 
absolutnie nie zmieniło... 

Nie jest to pierwszy atak na Titu- 
lescu. Dziwną rzecz, że atakowała go 
stale prasa prorządowa... 


że zamiast jasno 


Dawniej przedmiotem nieustanny <h 
ataków był Benesz. Teraz jakoś ataki 
na niego przycichły. Zaczęły się na 
Titulescu. 

Gdzież powód ataków? Należy się 
domyślać, że chodzi tu o wywołanie 
nieporozumień w łonie Małej Ententy. 
Dawniej kierownictwo polityki zagra- 
nicznej M, Ententy spoczywało w roku 
Benesza; teraz leży w ręku rumuńskie- 
go ministra spraw  zagarnicznych. 
Strzelając weń, atakuje się właściwie 
Małą Entontę. 


* ; 

Czy przypuszczacie, że to podnosi 
naszą siłę mocarstwową? Że przyczy- 
z nam sympatji j uznania u ob- 

ych?,., 

I doprawdy, gdy się przyjedzie po- 
tem nad Leman. to ma się niezwykle 
mało kontaktów, tak, że się jest prze- 
dziwnie smutno odosobnionym ... 


* 


Chodzą pogłoski o zachwianem sta- 
nowisku w Sofji dotychczasowego po- 
sła Adama Tarnowskiego. Pono ma 
być odwołany do centrali, Może się 
znaleźć wśród tych, którzy dostaną 
przydział... „korytarzowy*”. To zna- 
czy: być do dyspozycji i nie mieć żad- 
nego przydziału... 

„A to także tęgi kierownik placówki. 
Ma silną pozycję w korpusie dyploma- 
tycznym w Bułgarji. Należy do tej 
samej generacji dyplomatów, co Giin- 
ther, Arciszewski (w Bukareszcie), Łu- 
kasiewicz (w Moskwie). Było to mlode 
pokolenie, wyzżyskane przez b. min. Za- 
leskiego, 

* 


Podobno niezawsze pomiędzy m!ni- 
strami aktualnymi a ich poprzednika- 
mj panują stosunki zażyłe, Mówią 
np. że gdy jeden ma być zaproszony 
na obiad. to drugiego się nie zaprasza. 
Zdarza się nawet, że dawny minister 
atakuje w prasie aktualnego. Tak nn. 
b. min. skarbu Czechowicz znalazł aż 
w Bydgoszczy miejsce do ostrzeliwania 
min. Zawadzkiego. 

; WARSZAWIANIN. 


Sprawa konstytucji 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach 
politycznych rozeszły się pogłoski 
jak donosi „Wieczór Warszawski“ — 
że konstytucja będzie kontrasygno- 
wana jedynie przez prezesa rady mi- 
nistrów, a nie zaś przez cały rząd. Nie- 
którzy komentują to w ten sposób, iż 
autorzy ustawy wolą nie zgłaszać się 
o podpis do p. ministra spraw wojsko- 
wych. r 


 TANYZBUSZE W MASE ONOM 


ów robotnika 


Kto ponosi odpowiedzialność za opóźnienie robót sezonowych w Łodzi? 


Łódź, 18 kwietnia. 

Wczesne rozpoczęcie robót sezono- 
wych w Łodzi miało ogromne znacze- 
nie dla robotników sezonowych nie 
tylko ze względu na możliwość wcześ- 
niejszego zarobkowania, co wobec nad- 
chodzących świąt było specjalnie pożą- 
dane, ale również i ze względu na za- 
pomogę zimową. Tylko wówczas jeżeli 
roboty rozpoczną się dostatecznie 
wcześnie, robotnik ma możność prze- 
pracować 156 dni, aby w myśl obowią- 
zujących ustaw mieć prawo do zimo- 
wej zapomogi. Wprawdzie czasami wy- 
starcza do otrzymania zapomogi i 104 
dni pracy, lecz tylko wówczas jeżeli 
gwarantuje to każdorazowo odpowied- 
nie rozporządzenie. ministra. 

Już na przedwiośniu rozpoczęły się 
odpowiednie „przygotowania“, zaczę: 
ło się mącenie opinji robotniczej. Za- 
wodowy związek brukarzy, zrzeszający 
brukarzy i ubijaczy, zażądał dziennej 
stawki w wysokości 12 zł 80 gr., cho- 
ciaż nie było żadnych widoków na jej 
uzyskanie, gdyż w latach poprzednich 
stawka wynosiła 8 zł, a od tego czasu 
ani nie wzrosły ceny, ani nie po- 


większyły się fundusze na roboty sezo- 
nowe. Była to akcja czysto demago- 
giczna i demonstracyjna. (Jak wiado- 
mo, związek zawodowy brukarzy jest 
opanowany przez skrajnie lewicowe 
wpływy). 

Jednocześnie rozpoczęto szerzyć po- 
głoski, jakoby za opóźnienie robót po- 
nosił odpowiedzialność Obóz Narodo- 
wy, gdyż radni narodowi nie zgodzili 
się na zaciągnięcie przez komisarza 
rządowego pożyczek wekslowych. 
Pożyczki były zbędne, magistrat bo- 
wiem  rozporządzał  odpowiedniemi 
funduszami i rzeczywiście, mimo że 
pożyczki wekslowej nie zaciągnięto, 
roboty sezonowe częściowo już się roz- 
poczęły w pierwszych dniach kwietnia. 
Rozpoczęły się nietylko na plantacjach 
miejskich, co jest przewidziane w bud- 
żecie miasta, lecz i na Łagiewnikach, 
koszt których ma być pokryty z Fun- 
duszu Pracy. 

Wszelkie próby narodowców, podjęte 
celem zdobycia odpowiednich środków, 
poza Funduszem Pracy zawiodły z tej 
prostej przyczyny, że budżet wciąż nie 
jest uchwalony, mimo licznych wysił- 


To 


Życie miljonerów żydowskich 


w Polsce 


 Plutokracja żydowska 


O działalności wielkiej finansjery 
żydowskiej, sposobach powiększania 
fortun, trybie życia bogaczy żydow- 
skich pisze A. Fojgeł w nr. 83 żydow- 
skiego „Hajnta”, stwierdzając, że bo- 
gactwo poszczególnych rodzin nie 
trwa długo. Poprzednio Żydzi w Pol- 
sce, dorobiwszy się miljonów, starali 
się spowinąwacić z rodzinami hra- 
biowskiemi. Część chrzciła się. Qbec- 
nie sytuacja zmieniła się. Tytuł hra- 
biowski przestał być ideałem. Poza 
tem hitleryzm otworzył oczy. Żydzi, 
nawet miljonerzy. trzymają się zdala, 
zbliżają się do ghetta. 

Żydzi nie czują się pewni swoich 
majątków, zdobytych na gojach. Na- 
wet żydowscy miljonerzy w Polsce od- 
czuwają niepokój. Nie są pewni ma- 
jątków. Oto niedawno urząd podatko- 
wy nałożył kary, po miljonie złotych, 
na niektórych żydowskich miljone- 
rów za drobne nieścisłości w księgach, 
Powstała wśród nich panika. 

Jak spędzają życie miljonerzy ży- 
dowscy? -Niektórzy mają po dwa sā- 
mochody luksusowe: sobotni i na co- 
dzień. Żony. obwieszone brylantami. 
Własnych pałaców nie budują, bo nie 
opuszcza ich uczucie niepewności Ży» 
ją po większej części w swojej rodzi- 
nie. Z Polakami w życiu towarzy- 
skiem spotykają się mało. Nawet ży- 


Ile kosztuje i co robi 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi? 


Łódź, 18, 4, Na drugiem zkolei 
zebraniu plenarnem Izby Przemysłowo 
Handlowej w Łodzi, prezes, gen. Maci- 
szewski wygłosił obszerne przemówie- 
nie, w którem omówił wytyczne, przy- 
szłej działalności nowoobranej Izby. 


Zdaniem mówcy łódzka Izba Prze- 
mysłowo-handlowa winna w nadcho- 
dzącym okresie rozwinąć jak najener- 
giczniejszą działalność i podjąć wy- 
siłki w kierunku realizowania włas- 
nej inicjatywy. 

gadzamy się z powyższem całko- 
wicie. Niestety pan generał pojmuje 
inicjatywę Izby w sposób dosyć swoi- 
sty. 
Inicjatywa ta bowiem, w pojęciach 
pana generała, winna polegać na po- 
głębieniu kontaktu z czynnikami rzą- 
dowymi. W ten sposób samorząd go- 
spodarczy uwolni rząd od załatwienia 
szeregu szczegółów. Słowem inicjaty- 
wa ma się wyrażać w całkowitym za- 
niku... inicjatywy! Działalność samo- 
rządu gospodarczego polegać zatem 
będzie jedynie na odrabianiu za rząd 
drobnych i nudnych „kawałków* 
niezrozumiałą wobec tego rzeczą staje 
się nazwa samorząd gospodarczy, sko- 
ro -o żadnej samorządności, nawet 
względnej nie ma być mowy. 


'masonerją: 


w świetle własnej oninji 


dowscy miljonerzy w Polsce żyją w 
ghetto. Głównie obracają się w gronie 
rodzinnem. Natomiast dzieci żyją już 
innemi nastrojami. Nierzadko zdarza 
się, że dziecko miljonera zajmuje się 
pracą i odczuwa skłonność do lewi- 
cowców. i 

Miljonerzy żydowscy Interesuja się... 
„Główną ambicją żydow- 
skieze miljonera w Polsce jest, aby być. 
przyjętym do zakonu „Bnei Brith“ Jest 
to zaszczyt, a jednocześnie wiąże się 2 
zyskiem materialnym Gdy członek 
„Bnei Brith” znajduje się w ciężkiej sy- 
tuacji i zrozi mu bankructwo. zbiera 
słę dla niego pieniadze, aby nie dać mu 
upaść. Przyjmowani są ci. którzy 
czemś odznaczyli się". 

Miljonerzy według opinii p. 
Fojgeła — tracą wiarę w przyszłość ży- 
dostwa w Polsce: „Miljonerom żydow- 
skim brak wiary w trwałość inwestycyj 
kulturalnych w Polsce, Nawet nad 
miljionerami wisi miecz Damoklesa” 

Robiąc majątki kosztem polskiego 
społeczeństwa, albo marnują te mająt- 
ki w drugiem, trzeciem pokoleniu, albo 
pokazują swemu potomstwu, popiera- 
jącemu komunizm. Sami zaś starają 
się o przyjęcie do masonerji. — Tak wy- 
gląda plutokracja żydowska w świetle 
własnej opinii. 


W dalszych punktach porządku 
dziennego załatwiono budżet na nad- 
chodzący rok, przyczem okazało się, 
że ten, tak swoiście pojmowany „sa- 
morząd kosztował miasto w ubiegłym 
roku około pół miljona złotych i mniej 
więcej tyleż będzie kosztował w roku 
bieżącym, 

Następnie wyłoniono szereg komi- 
syj, a między innemi komisję o cha- 
rakterze tymczasowym do uregulowa- 
nia kompensacyjnego importu baweł- 
ny, poczem uchwalono dezyderat o ob- 
niżeniu opłat za telefony i posiedzenie 
zamknięto. 

Wobec wszystkiego powyższego nie 
ulega watpliwości, że cała działalność 
Izby ograniczy się w przyszłości, podo- 
bnie jak to było, w przeszłości do 
„urzędowania* w licznych komisjach 
według najdoskonalszych zasad biuro- 
kratycznych. ha 


Prokurator domana się 
wydania sen. Korfantego 


Warszawa. (PAT.) Do p. mar- 
szałka Senatu wpłynął dziś wniosek 
p. ministra sprawiedliwości o wyda- 
nie sądom senatora Wojciecha Kor- 
fantego. = 


ków w tym kierunku. Wniosek naro- 
dowców o przyśpieszenie trzeciego czy- 
tania wciąż czeka na uwzględnienie, 

Na poprzednich posiedzeniach na- 
rodowcy chcieli jak najdłuższego trwa- 
nia obrad, lecz opozycja „sanacyjna'” ¢ 
socjalistyczna wespół z Żydami przez 
opuszczenie sali uniemożliwiała wcze- 
śniejsze załatwienie budżetu, a tem 
samem i przyśpieszenia robót sezono- 
wych. Radny Urbacb. Żyd-socjalista, 
wciąż deklamujący o prawach i po- 
trzebach robotnika, nietylko opóźniał 
razem ze swymi towarzyszami uchwa+ 
lenie budžetu, lecz na terertie związków 
zawodowych rozpoczął rozbłjacką ro- 
botę, agitując przeciwko wspólnym 
konferencjom z  przedstawłcielami 
„Pracy Polskiej“. Dzięki temu nie do» 
szły do skutku wspólne konferencje 
wszystkich sezonowców ani z naczelni- 
kiem wydziału budowlanego p. Rybo- 
łowiczem dnia 5 b. m, ani z komisa- 
rzem Wojewódzkim dnia 14 b. m. 

Z jednej strony Żydzi i socjaliści 
rozbijają wspólny. front sezonowcówe 
chrześcijan, mącą łatwowierne umysły, 
wysuwając możliwość uzyskania bar- 
dzo wysokich stawek, opóźniają u- 
chwalenie budżetu a tem samem i roz= 
poczęcie robót sezonowych w całej peł- 
ni — z drugiej strony rzucają ohydne 
oszczerstwa na Obóz Narodowy, jako- 
by nie oni lecz narodowcy właśnie po- 
nosili odpowiedzialność za opóźnienie 
początku robót 

Któż na tem cierpi? 

Przedewszystkiem Sezonowcy nie- 
wykwalifikowani. — Ci nie są zrzesze- 
ni w związku brukarzy,- ich stawek 
związek nie chce podnieść, dbając je- 
dynie o interes lepiej zarabiających 
wykwalifikowanych brukarzy i ubija- 
czy. W rezultacie 140 ludzi walczy © 
niemożliwe do  osiąznięcia stawki 
dzienne w wysokości 12 zł 80gr. (w 
czasach lepszej konjunktury socjaliści, 
rządząc w magistracie płacili 8 zł — 
dziś „Praca Polska“ walczy o 8 zł 50 
gr); otóż. 140 wykwalifikowanych wal- 
czy © wygórowane stawki, a przez to 
600 niewykwalifikowanych nie może 
zarabiać, choć na tej walce nie zyska 
nie. Oto prawdziwe oblicze poczynań 
„obrońcy“ robotników Żyda Urbacha. 


Gdy socjaliści rządziłi na ratuszu 
roboty rozpoczynały się jeszcze później 
(przypominamy rok 1933), płacono 


"mniej niż dziś chce wywalczyć „Praca 


Polska“, lecz wszystko było w porząd- 
ku, bo u władzy byli patentowani ,o- 
piekunowie* robotnika — „bonzowie** 
socjalistyczni. Dziś, gdy polski robot- 
nik odmówił im swego zaufania, mącą 
wodę, rozbijają jednolite stanowisko 
zawodowe, krzywdzą niewykwalifiko- 
wanych, a więc niezrzeszonych i mniej 
zarabiających — winę zaś za to usiłu- 
ją, zwalić na narodoweów. 

Kto wam uwierzy, panowie socjali- 
ści? ha. 


Z dnia 


Historia bez tytułu 


Dałbym tytuł, ale aię wstydzę ,.. Bo jak 
tu zatytułować historję o Żydówces, która 
wyrzuciła przez okno ną ulicę paczkę o- 
winiętą w gazetę i zawierającą... 

Nie, wolę już opowiedzieć całą historję 
od początku. 

Przy ul. Zawadzkiej Í, oczywiście w 
Łodzi, mieszkała p. Klara Wolfaonowa, dy- 
rektorka szkoły. osoba stateczna i cieszą- 
ca się śród lokatorów poważaniem, Dnia 
30 października ub r. przez okno na ulicę 
wypadła paczka zawierająca kał ludzki, 
elegancko zapakowany w gazetę, Władze 
zainteresowały się kto był tym dowcipni- 
siem, co sobie z okna zrobił podręczny 
water-clozet i po nitce dotarły do kłębka... 
Sprawczynią owego figla okazała się właś- 
nie p. Wolfsonowa, wyznania mojżeszowe- 
go, dyrektorka ezkoły. Wezyscv byli cokol- 
wiek zdziwieni: władze policyjne tem. że 
to właśnie nani dyrektorka tak elę zaba- 
wia, p. Klara Wolfsonowa tem, że władza 
się o tem dowiedziały . 

Dnia 3 b. m. „biedna“ p. Klara stanęła 
przed aądem 'starościńskim (akta sprawy 
Nr. S, L. 30.989/34). Zaczęła się tam tłu- 
maczyć. że owszem. no tak... do pewnego 
stopnia.. ale przecie tvle pokoleń mió- 
dzieży już wychowała. sąd zatem musi być 
względny... 

Sąd dnak był bezwzględny. 

Jak 0 się ludzie nie zawsze umieją 
poznać na żydowskich żartach! 

m-t 
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I dokąd te dwie pary oczu, jedne 
pogodne i rozmarzone, a drugie bły- 
Bzczące wewnętrznym żarem żądzy i 
namiętności — wpatrują się w niego 
— Łachowicz nie jest zdolnym wpro- 
wadzić w czyn zamiaru. 

Teraz czuje lepiej niż zwykle dotąd 
że kocha je obydwie, choć każdą z nich 
inaczej... Obydwie są mu bliskie 
i drogie, choć zarazem dalekie i niepo- 
jęte... Jakaś dzika, oszalała tęsknota 
porywa go do tych kobiet, które dawa- 
ły mu dotąd wszystko, czego zażądał, 
a jednak czuje, że droga do obydwóch 
zamknięta bezpowrotnie... 

A gdyby nawet i nie, to czyż zdoła 
rozerwać pierścień zacieśniających się 
skądinąd — dokoła niego okrutnych o- 
skarżeń, czyż zdoła się wydźwignać z 
bagna upadku i poniżenia?.,. Cz 
zdolnym będzie, obrawszy sobie siedli- 
sko pośród najgorszych mętów społecz- 
nych, zbrodniarzy i szantażystów, wy- 
kazać swoją niewinność wobec całego 
szeregu, zdawałoby się niezbitych, po- 
szlak?... 

I właśnie teraz, kiedy rozpacz osią- 
gnete już punkt kulminacyjny, Łacho- 
wicz widzi, że wszystko to zawdzięcza 
jedynie sobie... Niezdecydowanie, brak 
silnej woli, a przedewszystkiem naiw- 
na wiara w ludzką uczciwość sprawi- 
ły, że padł ofiarą wyrafinowanych 
zbrodniarzy. Mimo to nie mógł sobie 
dotąd zdać sprawy, dlaczego tak wła- 
śnie postępował?... Dlaczego nastra- 
szony pamiętnej nocy przez owego ta- 
jemniczego osobnika w rogowych oku- 
larach; złożył w kilka dni później 
większą kwotę pieniędzy na ręce jed- 
nego z członków bandy, byleby wszyst- 
ko zostalo w tajemnicy?... Dlaczego 
to uczynił, będąc święcie przekonanym 
o swojej niewinności? — było dla nie- 
go w tej chwili najważniejszem, naj- 
bardziej frapującem pytaniem. 

Najboleśniejszą jednak była świa- 
domość, że tym szalonym czynem nie- 
jako dobrowolnie postawił się poza 
nawiasem tej części społeczeństwa, 
którą zwykliśmy nazywać uczciwem. 
Nie wiedział tylko, że przez to stanie 
się powolnem narzędziem w rekach 
zbrodniarzy, pragnących całą winę za 
poranna dotąd czyny zwalić na jego 

ki. Inaczej bowiem nie umiał sobie 
wytłumaczyć strasznych oskarżeń, ja- 
kie wczoraj usłyszał z» ust sędziego 
śledczego, a które co do joty pokrywa- 
ły się z tem wszystkiem, co mówił o- 


wej pamiętnej nocy dziwny, nieznany 
człowiek w rogowych okularach. 
Zarzucano mu potrójne morderstwo. 
W myśl! materjału, jakim rozporządzał 
sędzia śledczy, a którego wedle przy- 
puszczeń Łachowiczą dostarczała zor- 
ganizowana banda szantażystów, miał 


być bezpośrednim 
Danuty Rowiczówny, Haliny oraz Kiki. 

I jeżeli pomimo takich zarzutów 
nie został uwięzionym, — zawdzięczał 
to bezpośrednio interwencji Dąbrow- 
skiego, a pośrednio staremu  komisa- 
rzowi Młotockiemu. 

Lecz kiedy odetchnął po kilkugo- 
dzinnej udręce śledztwa, czekał go w 
domu nowy cios, w postaci anonimo- 
wego pisma, w którem nieznany autor 
groził mu śmiercią, na wypadek zdra- 
dzenia treści rozmowy prowadzonej 
przed tygodniem z tajemniczym mięż- 
czyzną nad brzegism morza. 

Nic więc dziwnego, że w takiem po- 
łożeniu prokurent nis był w mocy za- 
panować nad roztrzęsionemi, aż do 0- 
statniego fibru, nerwami. Uparta, na- 
trętna myśl 6 samobójstwie przewier- 
cała mu mózg na wylot, a ręka coraz 
silniej zaciskałąa się dokoła rękojęści 
brownińga ..- 

Zdecydowany na wszystko zatrzy- 
ma? się na miejscu i teraz dopiero 
stwierdził, pomimo mroku, że znalazł 
się nad brzegiem zatoki, w tem samem 
miejscu, gdzie odbył pamiętna rozmo- 
wę z jegomościem w czarnych, rogo- 
wych okularach. Ta sama, samotnie 
stojąca pochyła sosna potrząsa mokre- 
mi kiściami igieł, i ten sam monoton- 
ny, złowioszczy szum fali przelewa się 
w wilgotnem powietrzu... 

Tylko że wtedy niebo usiane było 
gwieżdzistym pyłem i rogaty księżyc- 
wędrowiec nasycał bezrałar przestwó- 
rzy blada, rozedrganą poświatą, a w 
duszy Zbigniewa  tliła się jeszcze 
iskra nadziei na lepsze jutro... Dziś 
został tylko jeden wielki, nieprzenik- 
niony mrok dokoła, szaruga, wycie 
wichru i bezznadziejna, martwa pust- 
ka w duszy samotnego człowieka... 


wcą śmierci 


wzrokiem przebić otaczające go ponu- 
re mroki nocy. 

I mimo, że nie usłyszał żadnego no- 
wego wyrazu, dostrzegł o kilka zale- 
dwie kroków dwie ludzkie sylwetki, 
zbliżające się w jego stronę. 

Obecność ludzi w tem miejscu i w 
dodatku w czasie tak okropnej pogody 
była czemś tak niezwykłem, że Zbi- 
gniew w jednej chwili zapomniał o 
własnej udręce, pochłonięty w całości 
tym tajemniczym spacerem. 

— (o robić?... — pomyślał, zdając 
sobie sprawę, że lada chwila może być 
dostrzeżony, a wówczas nie mógł so- 
bie obiecywać nic dobrego po bezpo- 
średniem zetknięciu się z ludźmi, któ- 
rzy w takim czasie i o tej porze szu- 
kają samotności. Byli już nazbyt bli- 
sko, aby móc się ratować ucieczką. Ła- 
chowicz gorączkowo rozejrzał się do- 
okoła, a nie widząc żadnego możliwe- 
go ratunku, bez dłuższego namysłu 
począł się szybko wspinać na pochyły 
pień sosny. 

Nieprzeniknione ciemności nocy 
i wycie wichru pozwoliły mu na to, że 
niedostrzeżony przez tajemniczych ©- 
sobników znalazł względnie bozpiecz- 
ne schronienie pośród rozwidlenia ko- 
narów samotnej Sosny. 

W samą porę zdążył zrealizować 
swój zamiar, bowiem w kilkanaście 
sekund później dwie ciemne sy!wetki 
ludzkie zatrzymały się obok drzewa, a 
jedna z nich oparła się plecami o pień, 
aby odetchnąć po uciążliwem zmaga- 
niu się z wichurą, zacinającą prosto 
w twarz w czasie drogi. 

Łachowicz wstrzymał oddech, aby 
nic nie uronić z rozmowy, jaką tamci 
niechybnie będą. prowadzić. 

Jakoż wkrótce posłyszał pierwsze 
słowa, wypowiedziane przez człowieka 
opartego o drzewo. 

— Teraz możemy nareszcie spokoj- 
nie pomówić, panie Grosner, gdyż nie 
przypuszczam, ażeby jakikolwiek in- 
truz mógł tu zabłądzić o tej porze i w 
taką psią pogodę... Nawet możemy 
sobie śmiało zapalić. — To powie- 


Nim jednak zdążył ochłonąć % 
pierwszego wrażenia, usłyszał następ- 
ne zdanie: ; 

— Mam dla pana robotę, panie 
Grosner ... 3 

— Mokrą?... — padło w ciemności 
pytanie. 

— To już od pana zależy — brzmia- 
ła odpowiedź. — Musi pan sprzątnąć 
Łachowicza. 

To zdanie miczem”* ostrze grotu, 
wbilo się w mózg prokurenta. W tej 
jednej chwili jego życie, które niedaw- 
no tak nisko cenił, że gotów je był so- 

| bie dobrowolnie odebrać, nabrało na- 
gle nieocenionej wartości. Paniczny 
lęk przed utratą tego jednego skarbu, 
jaki posiadał, opanował go niepodziel- 
nie i zaostrzył zmysły do niebywałych 
granic wrażliwości. Pomimo mroków 
nocy widział wyraźnie sylwetki tych 
dwóch ludzi, wydających wyrok śmier= 
ci na niego i słyszał najwyraźnie ich 
przyspieszone oddechy, 

— Zrobi się... — odparł 
obojętnie. 

— Lecz musi albo wogóle zniknąć, 
albo też trzeba upozorować samohój- 
stwo — ciągnął po chwili czołwiek w 
rogowych okularach. — Przypuszczam, 
że w jego obecnem położeniu to ostat- 
nie będzie lepsze i napewno nie wzbu- 
dzi najmniejszych nawet podejrzeń. 

— Rozumie się — potwierdził 
Grosner. 

— Teraz już jest nam niepotrzebny, 
panie Rachmilu — mówił znów tam- 
ten — a mógłby dużo zaszkodzić, gdy 
się ostatecznie przekona, że jego partja 
przegrana. Poprostu opowie wszystko, 
jak było i chociaż trudno będzie mu 
odrazu oczyścić się z zarzutów, tem nie 
mniej jednak sprawa może się po- 
wikłać na nowo. Tymczasem jego sa- 
mobójstwo potwierdzi tylko te wszyst» 
kie dane, jakich dostarczyliśmy urzę- 
dowi śledczemu. Oczywiście od pana 
tylko zależy, aby robota była zrobiona 
czysto. Lecz o to nie mam obawy — do- 
dał z przekonaniem. — Pan takie spra- 
wy potrafi załatwiać po mistrzowsku, 
czego najlepszym dowodem, że dostar- 
czył mi pan swoją cyrkówkę w umó- 
wionej godzinie i w biały dzień w do- 
datku, a do tej pory nikt się nawet nie 
domyśla całej afery. 

Ostatnie słowa smagały Grosnera 
jak biczem. Nagły lęk zjeżył mu wło- 
sy na głowie, a serce zaczęło uderzać 

| coraz gwaltowniej. 

— Czy on już wie o wszystkiem?..; 
— myślał z drżeniem, niepewny swo- 
jego losu, — Czy ten straszny, wszech- 
władny szef wie już o tem, że szoferem 
odwożącym Kiki do sanatorjum był 

niechybnie agent policji śledczej?... 
A jeżeli tak, to nic nie zdoła jego, 


Grosner 


Łachowicz podniósł broń na wyso- , dziawszy, wyjął papierośnicę i poczę- | Rachmilą Grosnera, uchronić przed 


kość skroni... 

Nie zdążył iednak pocisnąć cynsla, 
w tej samej bowiem chwili wiatr 
przyniósł mu skądś z bliska odgłos 
przyciszonej rozmowy. Jakieś jedno, 
odetwane zaledwie brzmienie, którego 
sensu nie potrafił nawet zrozumieć. 

Prokurent opuścił broń 1 począł 
nadsłuchiwać z uwagą, Starając się 


stowawszy Grosnera papierosem, po- 
cisnął ża: małej, błyszczącej za- 
pałlniczki. 

Łachowicz pochylił się, jak tylko 
mógł najniżej | przy bladem świetle 
zapalniczki ujrzał, ku swemu bezgra- 

| nicznemu zdumieniu, twarz tajemni- 
czego człowieka w dużych rogowych 
okularach. 


by te możliwe. Nie mogę tego znieść, ani 
przebywać wśród was | innych ludzi. 
A gdybyście mnie do tego zmusił, sądzę, 
iż w krótkim czasie odekralbym sobie žy- 
tie. Nie pragniecie chyba tego. 

Jerzy uścisnął mu rękę, Mable zaś po- 
częła szlochać, 

— Dlatego — ciągnął dalej Karol — 
szukam innego wyjścia, Wstąpię do kla. 
sztoru. Może tam odnajdę dawny spokój. 

— Przecież jesteś taki młody! — tau- 
ważyła Mable. 

— To nie przeszkadza. Tzeważnie 
wstępują w młodych latach. Pociiuę się 
siostro, inaczej być nie może, 

Jak pragnął, tak się stało. Już pod ko- 
miec maja wstąpił do Dominikanów jako 
mowicjusz, 

Podczas uroczystego nabożeństwa w 
pierwszych ławach siedzieli Mabie i Je- 
rzy, obok nich doktor Gronderi i państwo 
Spencer, którzy do czasu ślubu Grace z8- 
mierzali zatrzymać się w Rzymie. 

Gdy środkiem kościoła przeszedł długi 
szereg mnichów, a między nimi Karol, 
Mabie nie mogła się dłużej opanować | wy- 
buchnęła płaczem. Również zwykle wesó- 
ła mała Betty Spencer zaszlochała głośna 

Nowicjusz, blady ze wzruszenia, odziae 
my w biały habit, nie spojrzał ani na pra- 
wo, ani na lewo. Jedynie gdy przechodził 


otok Betty, opadla mu głowa jeszcze glę- 
biej na pierś. 

A potem minęło wszystko — — — — 

Jeszcze tego samego dnia wyjechali 
Mable i Jerzy w towarzystwie Toma do 
Anglji, udając się na zamek ojczysty. 

I tam, w starej kaplicy, na! grobami 
przodków, połączyli się dozgonnym wę- 
złem. 


KONIEC 


krwawą, okrutną karą za tak nieroz- 
ważny, katastrofainy w konsekwen- 
cji, postępek. 

Pod wpływem tych myśli każde 
słowo wypowiadane przez człowieka 
w rogowych okularach, zdawało się 
Grosnerowi być przepojone jakąś 0- 
krutną Ironją. Był pewnym, że tam- 
ten rozmyślnie igra z nim do czasu, 
ażeby przez to zemsta zyskała na ©- 
krucieństwie. 

Ale obawy Grosnera były płonne, 
bowiem jego wszechwładny szef nie 
wiedział nic o tym wypadku, a w tej 
chwili miał znacznie ważniejsze kłopo- 
ty na głowie, aby móc wtajemniczać 
się we wszystkie szczegóły, towarzy+ 
szące uprowadzeniu młodej cyrkówki. 

— Więc liczę na pana, panie Rach- 
milu — rzekł i urwał nagle, odwraca- 
jąc się w stronę zatoki. Doleciał go 
bowiem odległy warkot motoru. 

— Robert jedzie — rzekł po kilku 
sekundach nadsłuchiwania. — Zaraz 
się dowiemy, jak sprawy stoją. — To 
powiedziawszy, wydobył elektryczną 
latarkę i począł nią wysyłać w stronę ' 
morza świetlne sygnały. 

Cichy z początku warkot potęgował 
sią z każdą chwilą, a w kilka minut 
później podłużna, ciemna plama za- 
trzymała się przy brzegu o kilka kro- 
ków od miejsca, na którem oczekiwało 
dwóch ludzi. 

Robert Winkiel zarzucił 
i zręcznie wyskoczył na brzeg. 

Po krótkiem przywitaniu począł zda 
wać relacje ze swojego wywiadu: 


— Kiepsko jest, panie szefie — mó- 
wil, obcierając  zroszoną deszczem 
twarz — zbyt długo przeciąga/ące się 
manewry polskiej floty, która jakby 
na złość nam, ma w programie bloka- 
dę portów leżących w Gdańskiej zato- 
ce, uniemożliwia „Posejdonowi* dotar- 
cie na oznaczone miejsce, Nie wiem; 
co będzie, s potowe to jeszcze dlu- 
żej, gdyż za tydzień upływa termin 
zwolnienia pierwszej partji kuracju- 
zy i, R alan oie troskliwe mamu- 

e już zjeżdżają się do Sopotu po cô- 
reczki... Może wyniknąć aaa, 


4 (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Co to jest masonerja? 


Stopnie starszeństwa — Podstępne I tajemnicze działanie — Jak należy walczyć 


Łódź, 18 kwietnia. 
Mgła tajemnicy okrywa ślady pow- 
stan'a tej zakonspirowanej organiza- 
cji, zwanej masonerją, lub wolnomu- 


larstwer. To pewna, że 1717 roku w 
Londynie, połączyły się cztery loże, 
obierając sobie wielkiego mistrza 


„brata* Antoniego Sayera. A w roku 
1782. na konwencie w Niemczech brali 
już udział delegaci lóż masońskich 
Francji, Anglji, Włoch i Rosji, celem 
ujednostajnienia metod i rytuałów. 

Masonerja (z franc. „maęonnier*) 
symbolikę swą zaczerpnęła z cechu 
mularskiego: kielnię, młotek, pron, bo 
też jej dążeniem jest przebudować 
świat cały i zorganizować na nowych 
podstawach. Poszczególne komórki, 
jednostki organizacyjne zwą się loża- 
mi z „bratem mistrzem“ na czele, Naj- 
niższy stopień — uczeń, dalej czelad- 
nik, majster... ostatni 38 — „naczelny 
wielki inspektor generalny", 

Wolnomularstwo pomyślane jest 
konspiracyjnie: każdy członek zna 
bezpieśrednio tylko swego zwierzchni- 
ka. „Sekret masoński — to źródło jej 
potęgi* (konwent 1921 r.). Dzięki tej 
tajemniczości masoni przenikają wszę- 
dzie. W razie potrzeby będą uczęszczali 
do kościoła, utrzymywali jak najlep- 
sze stosunki z katolikami. 

Przypatrzmy się bliżej prawdziwe- 
mu obliczu masonerji: 

. „Niema Boga, ani duszy* (Biule- 
tyn tyg. W. Wschodu 27. IX. 1981 r.). 

„Przedewszystkiem winna być zni- 
szczoną religja* (kongres woln. w Pa- 
ryżu 1800 r.). 

„Niewiara — oto cel, do którego 
dążymy (L'Acacła organ W. Wschodu, 
wrzesień 1928 r.). 

„Naszą moralność oparta jest na 
rozumie i naturze (L'Acacia 1926 r.). 

„Protestując przeciwko prawu i mo- 
ralności chrześcijańskiej, okażemy, 0 
co nam chodzi i wywalczymy wkońcu 
miejsce dla nowcj moralności, której 
skodyfikowania domagamy się usil- 
nie,“ 


2. Masonerja, a Kościół: „Kleryka- 
lizm — oto wróg“. 
„Zpośród przeciwników, których 


winniśmy zwalczać, klerykalizm pozo- 
staje najniebezpieczniejszym'** (Prze- 
mówienie prezesa W. Wschodu na 
konwencie w 1926 r.). 

„Z prawdziwą radością stwierdzi- 
liśmy, że nasi bracia w Hiszpanii zdo- 
łali zerwać pęta i wpuścić trochę 
światła wolności (Wielki kanclerz 
Njw. Rady mason 33, Edward Gamas). 

„Bracia, jeśli nie chcemy, by za- 
bójczy dla myśli ludzkiej cień (Ko- 
ściół)... rozpostarł się i zzęstniał nad 
całym światem, zniszczmy ten symbol 
hańby i okropności (Konwent 1922 r:). 

„Walka, wszczęta pomiędzy katoli- 
cyzmem a masonerją, jest to walka na 
śmierć i życie -(Memorandum Najw. 
Rady nr. 85, str. 48 

3. Masonerja a polityka: „Rada ma- 
sońska oraz loże skrupulatnie zbadały 
akta i wszelkie dokumenty, dotyczące 
senatorów, posłów i ministrów-maso- 
nów. by dotrzymali swych zobowiązań 
w stosunku do wolnomularstwa (1923 
r, — loża P.-Zachodu). | 

„Masoni-członkowie parlamentu... 
winni uważać prace walnego zebrania 
masońskiego we wszelkich poczyna- 
niach jako dyrektywy, w każdem po- 
sunięciu swem na terenie życia poli- 
tycznego winni się stosować do propa- 
gowania przez nas zasad.“ (Sprawozd. 
3 konwentu W. Wschodu z r. 1923, str. 

65.) ; 
Afera Stawiskiego, kompromitacja 


ministrów francuskich — oto kulisy 
roboty kreciej, 
4. Masonerja, a Szkoła: „Należy 


oczyścić programy szkolne z wszelkiej 
idei Boga“. (Konwent 1893, 1894, 
1896 r.) 

„Powinniśmy . przedewszystkiem 
wszcząć akcję, mającą na celu sku- 
teczne oddalenie młodzieży od stowa- 
rzeszeń klerykalnych'", (Konwent 1928.) 

„Żądamy.. zakazu wszystkim du- 
chownym nauczania w szkołach po- 
wszechnych; ścisłego zastosowania 
ustawy o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa w dziedzinie szkolnictwa“. (Kon- 
went Wielk, Wschodu 1926 r.) Masone- 
rja dobrze wie, że dusza dziecka to 
miękki wosk, na którym pozostawia 
ślad najmniejsze wrażenie (Verax) — 
to też stara się pozyskać młodzież. 

5. Masonerja, a socjalizm: „Mię- 


z masonerją 


dzynarodowa rewolucja będzie przy- 
szłym dziełem masonerji*. (Biuletyn 
W. Loży, paźdz. 1922, str. 238.) 

„Naród oczekuje czynów męskich 
i śmiałych; dlatego też należy połą- 


| 


czyć wszystkie siły lewicy, by przyszła 
walka przyniosła nam wspaniałe zwy- 
cięstwo. Najpilniejszą koniecznością 
chwili j-.t całkowita harmonja i zgo- 
da między nami, Zzoda ta musi zacho- 


- Wiosna Idzie! 


w Uu YA- 


Żydowsko-masońsko-bebechowemu bałwanowi zaczyna być ciepło. 


Zbrojny napad gubernatora na posłów 


Izba poselska stanu Para obradować będzie pod opieką 
oddziałów wojskowych 


Porto Alegro (PAT)  Donoszą 
z Belem (stan Para w Brazylji — red.) 
że gubernator tego stanu maj. Barata, 
dokonał zbrojnego napadu na postów, 
odprowadzonych pod eskortą wojsk fe- 
doralnych na pierwszą sesję izŁy sta- 
nowej. Odnieśli rany posłowie Condu- 
ro, Souza Castro i MacDoweil. 


Po dokonaniu napaści maj. Barata I 


kazał zamknąć izbę poselską i w swo- 
jej rezydencji zebrał wiernych posłów, 
którzy wybrali go na prezydenta staru. 

Wobec groźnej sytuacji, jaka się 
wytworzyła na terenie tego stanu, na- 
czelny trybunał stanowy zwrócił się do 
rządu federalnego o przysłanie silaiej- 


szych oddziałów wojskowych, aby pod | 


ich opieką odbywać sesję. 


dzić we wszystkich zagadnieniach: 
szkolnictwa,  religji, laicyzmu...'* 
(Spraw. W. Wschodu 1919 r.) 

6. Masonerja, a Żydzi: Członkowie 
tego przewrotnego stowarzyszenia tó 
w 70 procent Żydzi. Wszak oni to chcą 
zniszczyć kulturą chrześcijańską i na 
gruzach założyć państwo, zatknąć 
sztandar z symbolem trójkąta. 

Stolica Apostolska potępiała tę sza» 
tańską organizację 16 razy. Mówimy 
szatańska organizacja, bo modlą się do 
szatana. „Pragnę dziś bronić cię, sza- 
tanie, bracie nasz w niedoli, potępimy 
na wszystkie czasy, Wielki Przeciwni- 
ku dobroci boskiej, Szatanie, bracie 
ludzi... zwracam swe ufne spojrzenie, 
Szatanie, bracie nasz...* (L'Acacia, mo- 
dlika masona, paźdz. 1924 r str. 69.) 

Pap. Klemens XIII — nakłada eksko- 
munikę na masonów jako „na wrogów 
bezpieczeństwa publicznego. Pap. 
Pius IX pięciokrotnie potępiał, 
uważając, że celem jej jest zniszczenie 
Kościoła i cywilizacji chrześcijańskiej. 
Leon XIII — w encyklice „Humanum 
genus z 20, IV. 1884 r. — mówi 
„Mamy do czynienia z wrogiem ukła- 
dnym i podstępnym. ...zerwać z po- 
czatku maskę, za którą ukrywa się, 
i zmusić ją-do pokazania właściwego 
oblicza.“ - 

Co uczynić należy?: a) zachować 
nieufność, gdy będą prawili ó nowin- 
kach socjalnych; b) popierać prasę ka- 
tolicką; c) ostrożność i czujność wo- 
bez organizacyj o charakterze społecz- 
nym, lub społeczno-towarzyskim; d) 
łaczyć się w stowarzyszenia katolic-= 
kie 


P. S. Oddzielnie napiszemy o maso- 
nerji w Polsce. 


J. M. 
*) Źródła: „Masonerja* — Verax. 
„Kacerze Zachodu* — M, Rościszew- 
ski. 


Delenarią kolejarzy 
u min. komunikacii 


Warszawa, 18. 4, — Deleracja 
pracowników kolejowych interwenjo- 
wała w ministerjum komunikacji w 
aktualnych kwestjach pracowniczych. 
Domagano się skasowania świetówek 
we wszystkich działach służby kolejo- 
wej. albo ograniczenia ich do jednego 

/'dnia w miesiacu. 

W odpowiedzi usłvszano. że sprawa 
całkowitego zniesienia świefówek na- 7 
trafia-na trudności ze wzgledów budże- 
towych. Ale ministerjum komunikacji 
daży do możliwego ograniczenia reduk- 
cji dni pracy. W opracowaniu znajduję 
się nowe przepisy. normujące dodatki 
nocne oraz regulujace sprawe urlopów 
wypoczynkowych kolejarzy. W sprawie 
dodatkowych badań lekarskich emerv- 
tów kolejowych i odbierania im doli- 
czonych lat służby z uwagi na poprawę 
zdrowia uzyskano zapewnienie że mi- 
nisterium komunikacji nie zamierza 
wprowadzić ograniczeń dla emerytów- 


= b = 


Lecz Jerzy powiedział spokojnie | sta- 


nowczo: 


— Oczywiście, Karolu, pobierzemy się 


napewno. 


Karol uchwycił ich ręce i odezwał się: 
— To mnie cieszy. Teraz jednak musi- 
cie mnie wysłuchać Uprzedzam, 


że nia 


wolno wam powstrzymywać mnie lub od- 
wieść, gdyż postanowienie moje jest sta- 
nowcze. 


— Jakie postanowienie? — spytała za- 


lękniona Mable. 


— Wsłąpię do klasztoru. 
Na kilka sekund zapanowało milczenie. 


Karol opuścił głowę głęboko na piersi. 


Dopiero po chwili zapytał Jerzy, chociaż 


dobrze zrozumiał postanowienie Karola: 


— Dlaczego chcesz to uczynić? 
Ale Karol spojrzał na niego z wyrzu- 


fem i odpowiedział pytaniem: 


— Czy naprawdę tego nie wiesz? 

= Czy z powodu fakira? 

Karol skinął głową. 

Wtem wyrwała się Mabie: 

= Karolu, wierzysz w to? 
Młodzieniec wzruszył wolno ramiona- 


mi. Z trudem, drżącym głosem wyjaśnił: 


= Nie wiem sam, kochana siostro. Cza- 


sami wierzę, to znów chwilami nie. Jedno 
jest pewne, że nie mogę żyć myślą, że było- 


Mość Fakirs _ 


Kalendarz tzym.-kat. 
Piątek: Wielki Piątek 
Sobota: Wielka Sobota 

Kalendarz słowiański 
Piatek: Władymiry 
Sobota: Czesława m. 

Słońca: wschód 4,13 

zachód 18,56 
Długość dnia ii g. 08 min. 
Księżyca: wschód 20,16 

zachód 4,24 
Faza: 1 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w dodji 


telefon redakcji i ndministracji 173-25 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
EEE NC IZY 


Nocne dyżury apłek 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptekl: $-ców 
Lenwebra, Plac Wolności 2, S-ców Hart- 
mana, Mlynarska 1, Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127, Perelmana, Cegielniana 32, 
Cymera, Wólczańska 47, S-ców Wójcickie- 
go, Napiórkowekiego 27, 


Komunikaty 


KOMUNIKATY ZARZĄDU OKR. STRON- 
NICTWA NARODOWEGO W ŁODZI 
Uwaga! Ponieważ z całej Polski otrzy 

mujęmy pismą z prośbą o podanie firm, 

wytwórni i hurtowni chrześcijańskich, Za- 
rząd Okręgowy Stronnictwa Narodowego 

w Łodzi, prosi aby zainteresowane firmy 

we własnym interesie kierowały swe cen- 

niki, prospekty í adresy do Zarządu Okrę« 
gowego Stronnictwa Narodowega w Łodzi, 

uł. Piotrkowska nr, 86, m. 10, tel. 153-33. 

* e 


Kwiecień 


PIĄTEK 
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Stronnictwo Narodowa w Łodzi posła. 
da cały szereg wykwalifikowanych pra- 
cowników, pozostających bez pracy, było 
by bardzo pożądanem, aby firmy chrzeście 
jańskie zwracały się z zapotrzebowaniem 
do Zarządu Okręgowego Stronnictwa Na- 
rodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska nr, 86, 
m, 10, tel, 153-33. 

Niech żyje Wielka Polska! 

Zarz. Okr, Str. Nar, w Łodzi 

Wyjaśnienie. W notatce naszej w nu- 
merze 91 „Orędownika" mylnie podaliśmy, 
że firma „Iskra“ jest polską. Jak się obec- 
nie dowiadujemy, na czele firmy stoją 
dwaj Żydzi krakowscy Iskra i Karmański, 
Przy tej okazji przypominamy, że, polskie- 
go i chrześcijańskiego pochodzenia w bran- 
ży chemicznej są wyroby firm Majewski 
1 „Flamingo* z Poznania, 

Komunikat, Zarząd Stronnictwa Naro- 
dowego koło Łódź - Bałnty prosi wszyst- 
kich członków Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, umiejących grać na instrumentach 
dętych o przybycie w sobotę, dnla 20, b. m. 
o godz. 11 przed południem do sekretarja- 
tu placówki przy ul. Brzezińskiej 33. 


Kronika policyjna 

Kosztowna znajomość. Na szkodę Mi- 
kołaja Misiaka (Bandurskiego 22) t Jana 
Kupisa (Nowopańska 154) w czasie liba- 
cji skradziono portfel z zawartością na su- 
mę 2300 zł (k) 

Na futra popyt. Bernardowi Kalerto- 
wi (Sienkiewicza 53) skradziono dwa fru- 
tra, wartości 1400 zł. Balji Wainfeld 
Zgierska 43) skradziono karakułowe futro 
wartości 700 zł. (k) 

Jeden konno, drugi na rowerze. Na ul. 
Bandurskiego Kazimierz Skowronek ja- 
dąc na rowerze, wpadł na Marjannę Krzę- 
telską (Bandurskiego 26), która doznała 
złamania rąk i żeber. Niejaki Wichert ja- 
dąc konno na uł. 3 Mają w Rudzie Pabja- 
nickiej stratował 4-lętnie dziecki Antonie- 
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Nocne dyżury aptek. W piątek, 19, b. 
m. w nocy dyżuruje apteka p. Polubiń- 
skiej M. (Zamkowa 37). W sobotę, 20. b, 
m. w nocy p. Fieglera (Warszawska 25), 

Ostrzegamy! Właścicielem drukarni 
„Promień“ przy pl. Dąbrowskiego na Sta- 
rem Mieście jest Żyd. Równocześnie ko- 
munikujemy, że na Nowem Mieście znaj- 
duje się kilka drukarni polskich. 

Komunikat Magistrat m. Pabjanie w 
dniu 19. b. m. czynny będzie od 8 do 13, w 
sobotę zaś od godz. B do 12, Prezydent 
miasta w piątek tatże w sobotę nie przyj- 
muje interesentów. Kina w piątek i 80- 
botę nicczynne. W piątek odbędzie się 
sprzedaż mięsa w taniej jatce przy rzeźni 
miejskiej (ul, Żwirki i Wigury 17) W 
piątek o godz. 18 odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie nowo wybranej rady nadzorczej 
„Spolem”. (P) 

Ładne kwiatki, Robotnicy zajęci za 
czasów komisarza p, Jabłońskiego w miej- 
skiej betoniarni otrzymywali tygodniowo 
po 5 zł mniej, niż im się należało, bez wy- 
szczególnienia, na co potrąca się tę su- 
mę. Obecnie okazuje się, iż pieniądze te 
pobierana bezprawnie, orą- że delegaci ro- 
botników otrzymali w ub. roku od p. O6- 
sowskiego, inspektora pracy w magistracie 
po 150 zł za milczenie. Obecnie robotnicy 
zwrócili sią do prezydenta p. Futymy z 


| rzytelności polskich w Niemczech, prowa- 
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dres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 230. 


pa 
= 


Numer 52 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 20 kwietnia 1835 = 


Strona 7 


Ulubiony „sport“ | plajciarzy 


Uregulowanie sprawy wyprzedaży posevonowych 


Łódź, 18, 4, Różnego rodzaju wy- 
przedaże, pod nazwą posezonowych, 
inwentarzowych i t.d, doniedawna by- 
ły zjawiskiem niemal codziennym. 

Poszczególne zakłady handlowe, a 
szczególnie żydowskie, urządzały wy- 
przedaże kilka razy do roku. Często- 
kroć nie były to wyprzedaże w dosło- 
wnem pojęciu tego wyrażenia, gdyż 
ceny nie zostały zniżone, lecz dla uła- 
twienia sobie sprzedaży, kupiec stoso- 
wał wyprzedaż jako przynętę dla ku- 
pujących. 

Władze przemysłowe zajęły się tem 
zjawiskiem i by zapobiec anomaljom 
w handlu, powodującym upadek wielu 
firm, uczciwie handlujących, wydały 
zarządzenia, regulujące kwestję Wy- 
przedaży. Ostatnio wydane w bież. 


mies. rozporządzenie Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, reguluje w sposób 
dość jasny kwestję udzielania przez 
starostów lub zarząd m. Łodzi zezwo- 
leń na wyprzedaże, 

Zarządzenie to stanowi, że 1, za Wy- 
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przedaże należy uważać jedynie podaż 
określonej ilości towarów, (więc nie 
wszystkich na składzie) i to po cenach 
obniżonych i publicznie ujawnionych; 
R. wyprzedażą może być objęta wyłącz- 
nie ilość towarów, zgłoszona wobec 
władzy przemysłowej (zarządu m. Ło- 
dzi) zezwalającej na wyprzedaż; 3. wy- 
przedaże posezonowe i inwentarzowe, 
muszą ściśle odpowiadać swemu cha- 
rakterowi, t.j. powinny być sprzedażą 
towarów nagromadzonych na skla- 
dzie, wskutek niewyzyskania lub krót- 
kotrwałości sezonu, a które to towary 
drogą normalnej sprzedaży miałyby 
utrudniony zbyt, lub zgoła wogóle nie 
możnaby ich było sprzedać, 

Za wyprzedaże posezonowe i inwen- 
tarzowe mogą być uznane jedynie wy- 
przedaże odbywające się rzeczywiście 
w okresie posezonowym. Odnośnie sā- 
mych sezonów władze ustalą ich okres 
w porozumieniu z Izbą Przemysłowo- 
Handlową względnie zrzeszenia lub 
organizacjami przemysłowemi, (k) 


go Gazdy. Ranne maleństwo doznała 
uszkodzenia czaszki i złamania rąk. 


Miły sy_alek. Kupiec trzody Ignacy 
Porin (Sienkiewicza 31) w dniu 25 atycz- 
nia r, b, wysłał swego syna 27-letniego Ta- 
deuszą na jarmark do Tus_,na po świnie 
i wręczył mu na kupno 1600 zł. Tadeusz 
wyjechał do Warszawy i tam przepuścił 
550 zł, a po trzech dniach wrócił i oddał 
ojcu 1000 zł. Tadeusz Porin stanął przed 
sądem grodzkim pod zarzutem kradzieży 
na szkodę ojca, pobicia ojea 1 wreszcie 
złożenia świadomie fałszywego oskarże- 
nia przed policją. Sąd skązał wyrodnego 
syna na łączną karę I roku więzienia. (k 


Korzystał z okazii. W dniu 10 lutego 
r. b. na podwórzu przy ul. Przejazd 56 
koncertował zespół podwórzowych graj- 
ków i zgromadziła się spora grupka cie- 
kawych. Skorzystał z tego zawodowy zło- 
dziej kieszonkowy Szymon Ferster i się- 
zgnął do kieszeni Stanisława Grzybiaka, 
skąd wyciągnął portfel z 20 zł. Grzybiak 
spostrzegł kradzież i złcdzieja przytrzy- 
mał. W sądzie grodzkim okazało się że 
Żvd Ferster karany był za nodobne wy- 
stepy już 19 razy. żąd skazał po raz 20-ty 
Szymona Ferstera, na 4 lata W 


Kronika nosnodarcza 
Rejestracja wierzytelności polskich w 
Niemczech, W związku z rejestracją wie- 


dzoną obecnie przez Ministerstwo Skarhu, 
Urząd Wojewódzki informuje nas, że in- 
stytucje opieki społecznej (stowarzyszenia, 
fundacje i t. p.) posiadające wierzytelno- 
ści względam jakichkolwiek instytucyj 
prywatnych lub publicznych w Niemczech, 
mogą zgłaszać swe należności w wydzia- 
le pracy | opieki społęcznej w Urzędzie 
Wojewódzkim w terminie dò dnia 25 
kwietnia r. b. Podać należy wysokość, 
oraz terminy spłat kwestjonowanych na- 
lażności. (k) 
O zmianę okresu faryj letnich. Grono 
kół rodzicielskich, zarówno przy szkołach 
owszcechnych, jak i średnich, podjęło w 
uratorjum szkolnem akcję, w kierunku 
zmiany okresu feryj letnich w szkołach. 
Chodzi mianowicie, aby dotychczasowy o0- 
kres dwumiesięcznych feryj, które rozpo- 
czynają się 20 czerwca, a Kończą 20 sierp- 
nia zmienić w ten sposób, iżby ferje letnie 
rozpoczęły się dnia 1 czerwca a kończyły 
31 lipca. 


prośbą o przyznanie im odszkodowania. 
Kilku robotników otrzymało już wynagro- 
dzenie w sumie 25 zł. 

Z żydowskiej łąki. Murarze zatrud- 
nieni na budowlach żydowskich muszą 
świętować razem z Żydami, — Sąd grodz- 
ki w Pabjanicach skazał Żyda Icka Rott- 
berga na 6 mies. więzienia za kradzież na 
szkodę Lejby  Mlepkarczyka. Inspektor 
pracy skazał Żyda Cichtrugera, właśc. 
tkalni zarobkowej na 7 dni aresztu za ob- 
niżanię robotnikom stawek. 


Naprawa ulic. W tych dniach zarząd 
miejski przyetąpił do reperacji ulic, które 
słynęły ze swych wyboi. Obecnie napra- 
wianie są ulice Kościuszki, Kościelna 1 
Szewska. Przy naprawie znalazło zatrud- 
nienie kilkudziesięciu robotników po trzy 
dni w tygodniu. (P) 


Kronika Zduńskiej Woli 


Tarcia w łonie B, B. 4 radni B. B. W. 
R. Józef Lesz, dr. Józef Pawlikowski, 
Ildefons Schneider i p. Olszewska otrzy- 
mali pisma, donoszące o skreśleniu ich z 
listy członków B. B. W, R. Skreślenia te 
stoją w związku ż wyborami burmistrza 
Zduńskiej Woli, Jak wiadomo, niewszy- 
ecy radni B. B, głosowali za p. Szaniaw- 
skim, kandydstem B. B, - p 
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Eksfort włókienniczy. Zestawienia de- 
legatury łódzkiej Państw. Instytutu Eks- 
portowego za marzec r. b. wykazują, że w 
marcu wywieziono łącznie przędzy baweł- 
nianej, wełnianej, wigonjowej, zgrzebnej i 
czesankowej, barwionej i niebarwionej, 
tkanin wełnianych, bawełnianych, jed- 
wabnych. stożków do kapeluszy. gotowych 
wyrobów filcowych, gotowych ubrań i bie- 
lizny itp. artykułów włókienniczych 294 376 
kg. wartości 2005041 zł co w porów- 
naniu z lutym r. b, wykazuje wzrost w 
ilości 49 388 kg, a w wartości o 252611 zł. 
W porównaniu z rokiem 1934 (marzec) 
eksport wykazuje nieznaczne odchylenie 
zniżkowe w wartości (o 25000 zł) nato- 
miast w ilości zmniejszenie o bo A 


Giełda zbożowa łódzka notowała przy 
transakcjach wagonowych za 100 kg. w 
złotych: żyto 14.75—15, pszenica 17.5—18, 
jęczmień przemialowy 15—15,5, jęczmień 
browar, 1/—17.5, owies jednolity 15.5—18, 
owies zbierany 15—155, mąka żytnia 65% 
21.5—22.75, mąka żytnia 60% 22 75—23.75, 
maka pszenna A 29—33, B 28—29, C 27—28, 
D 26—26.5, E 25—25.5, otręby żytnie 9.75— 
10, otręby pszenne 10—10,25, otręby pezen- 
ne grube 10.25—10.50, rzepak 37—39. pe- 
luszka 31—33, groch polny 25—27, groch 
Victoria 34—38, łubin niebieski 9—93, łu- 
bin żólty 10—10.5, seradela 10.5—11.5; ko- 
niczyna czerwona 100—130, koniczyna bia- 
ta 50—80, ziemniaki 3—3.5, makuch Inia- 
ny 17—18, makuch rzepakowy 14—15, wy- 
ka 79—31, Śrut Soya 20.5—21, Uespoaobie- 
nie spokojne. (k) 

Zniesienie 14-dniowogo terminu ulgo- 
wego, Dotychczas urzędy skarbowe przy 
poborze podatków stosowały czternasto- 
dniowy ulgowy termin. w ten sposób, że 
po upływie 14 dni od daty ostatecznej, wy- 
znaczonej dla zapłaceńia podatku, nia 
były pobierane odsetki za zwłokę, a iedy- 
nie koszta upomnień. Obecnie ten czter- 
nastodntowy (ermin został zniesiony i już 
następnego dnia po upływie terminu 
rrekluzyjnego od wpłacanych podatków 
pobierane są odsetki za zwłokę, (k) 

Lustracja samorządów. Starosta po- 
wiatu łódzkiego p. Makowski pstatnio lu- 
strował gminy Czarnocin, Kruszew. Rado- 
goszcz, Nowosolna. Łagiewniki, Lućierz, 
w dniu wczorajszym Puczniew i Bełdów, 
17 bm. Rąbień i Brużycę, a 19 w Zgierzu. 
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Prócz kontroli gospodarki samorządów, 
starosta przyjmował skargi i podania 
mieszkańców interesował się sprawami 
dróg. podatków itd., jak również dzłałal- 
nością organów policyjnych i ich ustosun= 
kowaniem się da do potrzeb ludności wiej. 
skiej. (k) i 

Gwożdzie podrożały, Z początkiem ro= 
ku bież. at orzony został kartel wytwórni 
gwoździ, w związku z czem ceny ewożdzi, 
wszelkich gatunków wzrosły o 15—20%. 
Ze atrony wytwórń wyjaśnia się. że jest to 
tylko unormowanie cen w granicach nore 
malnej kalkulacji, gdy poprzednio sprze- 
dawano rwośdzie poniżej cen kosztów 
własnych produkcji, Zwyżka cen dopiera 
obecnie, * dobie rozpoczęcia sezonu budo 
wlanego daje się odczuć. (k) 


elaleh miesle 

Delegacja do wojewody. Związki ro- 
botników sezonowych postanowiły wysłać 
delegację do wojewody i do dyrektora 
funduszu pracy p. Dolanowskiego celem 
podjęcia w najbliższym czasie akcji a 
wcześniejsze przydzielenie kredytów na 
roboty sezonowe, hy w ten sposób robat- 
nicy mogli uzyskać prawa do zasiłków w 
czasie zimy, Podjęta ma być również 
akcja o przysłanie większych kredytów, 
conajmniej w rozmiarach zeszłorocznych, 
albowiem istnieje zamiar uruchomienia 
prac wodociągowych i kanalizacyjnych na 
terenie miasta Łodzi. Wbrew szerzonym 
pogłoskom, opóźnienie robót nastąpiło £ 
przyczyn niezależnych od rady miejskiej, 

Zawioszony zarząd cechu. Wczoraj a 
godz. 17 przybyła do cechu rzeźniczo - wę- 
dliniarskiego przy ul. Kopernika 46 komi- 
aja z ramienia magietratu z wydziału I 
instancji, jako rada nadzorcza cechu w O= 
gobach p. dr, Łukasiewicza i Brauna Ko- 
misja ta przejęła od etarszego cechu p. 
Urbańskiego wszystkie księgi i dowody ka- 
gowe, jakie znajdowały się w cechu rzeź= 
nicko - wędliniarskim. Jak się dowiadur 
jemy, z rozporządzenia p. komisarza Wo- 
jewódzkiego zawieszony został zaly zarząd 
cechu z dniem 13 b, m. Komisarzem tym- 
czasowym mianowany zostal p. Braun z 
wydziału opieki społecznej magietratu 
miasta Łodzi 

Strzelają de ludzi, jak do kaczek. Na 
torze przy wsi Józefów pod Łodzią na po- 
ciąg węglowy ze Zduńskiej Woli weko- 
czył jakiś osobnik z zamiarem kradzieży 
węgla, Kiedy strażnik oddał do niego 
strzał z karabinu, złodziej ratował sią 
ucieczką, przyczem wpadł pod koła i po- 
niósł śmierć Zabitym okazał aię zawodo- 
wy złodziej 29-letni Stefan Kurzysko. 


Przed proklamowaniem nowych straf« 
ków, Wobec przewiekającego się od eze- 
regu tygodni strajku w kilkunastu mniej. 
szych fabrykach pończoszniczych, których 
właściciele nie chcą podpisać umowy zbio= 
rowej. związek robotników, zatrudnionych 
w przemyśle pończoezniczym postanowił 
po świętach proklamować na znak prote- 
stu straik robotników w całym przemyśle 
pończoszniczym. W przemyśle tym za- 
trudnionych jest około 8 tysięcy ludzi. 

Związki robotników bydowlanych zwo- 
lały również walne zgromadzenia robotni- 
ków w celu rozważenia eytuacji i prokla- 
mowania strajku. wobec niemożności za» 
PANGA umowy zbiorowej na drodze rokó- 
wań. 

Rohotnice pracują w nocy. We fabry- 
ce Adolfa Horaka przy ul. Staszica w Ru- 
dzie Pabjanickiej inspektor pracy dokos 
nal w czasie nocy nagłej inspekcji, przy= 
czem stwierdził, że w fabryce zatrudnio= 
nych jest 40 kobiet w nocy wbrew wyraż- 
nemu zakazowi. Przemysłowca pociągnie- 
to do odpowiedzialności karnej. 


Reznurekcje w świątyniach kaliskich. W 
kościołach kaliskich rezurekcje i nabo- 
żeństwa świąteczne odbędą się w nastę- 
pującym porządku: w kolegjacie św. Jó- 
zefa rezurekcja w Wielką Sobotę o godz. 
20, z udziałem wojska garnizonu kaliskie- 
go. W święta Wiejkanoci Prymarja o 
godz. 7 rano, msze Św. o ga d:. 9i 10, Suma 
z kazaniem o godz, 11, nieszhory o godz. 16, 

W kościele parafjalnym św. Mikołaja: 
rezurekcją w Wielką Niedzielę o godz. 5 
rana; nabożeństwa msze Św. o godz. 8, 9 1 
10, suma o godz. 11. nieszpory o godz. 18. 
W poniedziałek i wtorek świąteczny: o 
godz. 6 wvatawienie Najśw. Sakr., Jutrznia 
i msza Św.. msze św. o godz. 8. 91 10, su- 
ma o godz. 11, nieszpory w poniedziałek 
o godz. 6, we wtorek o 5 z uroczystem Te 
Deum. W kościele OO. Franciszkanów: W 
Wielką Sobotę rezurekcja o godz, 10 wiecz. 
W kościels 00, Jezujtów rezurekcja w 
Wielką Niedzielę o godz. 6 rano. W ko- 
ściele SS. Nazaretanek rezurekcja w nie- 
dzielę Wielkanocną o godz. 6 rano. W ko: 
ściele parafjalnym św, Gotharda w Rypin- 
ku: rezurekcja w Wielką Niedzielę o godz. 
9 rano. 

Z Narodowej Ornanizacji Kobiet. Wy- 
Bran- na walnem zebraniu członkiń N. O. 
K w dniu 7 b. m. zarząd, ukonatytuował 
salę jak następuje: przewodnicząca — p. 
d-rowa A. Rożnowska, panie M. Kardoliń- 
ska | M. Śmiechowska — wiceprzewodni- 
cząca, p. Z. Fusiecka — skarbniczka. p. L. 


Słańczakówna — sekretarka. p, L. Katlo- 
wa — zastępcz. sekretarki; panie: J. Ci- 
2 Mystkowska, M. Paszkowska, Z. 


kel 
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Słubicka, M. Sobczyńska, J, Zbyszewska, 
J Żardecka — członkinie zarządu, 


Walne zaromadzenia ndziałowców Ban- 
ku Spółdzielczego. W niedzielę, 23 b. Mis 
o godz. 14,30 popol, w sali T-wa Muzycz- 
nego odbędzie slę walne zgromadzenie 
członków udziałowców Banku Spółdziel- 
czego w Kaliszu. M. in. na porządku r= 
brad ap:p vozdania kasowe, zarządu Í kom. 
rew. pozfał zysku, budżet na rok 1985, 
upoważr,anie rady i zarządu do kupna 
nieruchomości i wybór 4 członków rady 
nadzorczej i 3 zastępców. 


Zakaz wiwatowania w święta, Staro. 
stwo tuteisze wydalo zarządzenie, zabra- 
niające strzelania na wiwat w okresie 
przedświątecznym i świątecznym, oraz 
sprzedaży materjalów wybuchowych, tak 
w aptekach i ekt.dach aptesznych. Tak 
również w sklepach, sprzedziących naboje 
do straszaków i t. p. w okresie wyżej wy- 
mienionym. 


„Za sali sądowej. Przed sądem grodz- 
kim w Kaliszu stanę]! Kazimierz i żona 
jego Marta małż. Mańka. oskarżeni o przę= 
chowywanie u siebie rzeczy pochodzących 
2 kradzieże u gospodarzy Dzięcielczyka i 
Kowalczyka w Ostrowie Kaliskim Poza- 
tem Kazimierz Mańka odpowiadał za 
przywłaszczenie sobie roweru, sżyczone- 
go od niejakiego K:awczyńskiego. Mańka 
rower sprzedał, a pieniądze nrz znaczył na 
swoje cele. Sąd skazał obydwoje małż. 
Mańka po 6 miesięcy więzienia, zawie- 
szając wykonanie kary na lat 8. 
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żydzi zadowoleni, bo mogą penetrować w Palestynie 


Łódź, 13. 4. Układ handlowy pol- 
sko-brytyjski, podpisany ostatnio mię- 
dzy rządem polskim a angielskim 
konieczny dla naszego gospodarstwa, 
rolnego, jest w pewnym stopniu nie- 
korzystny dla Łodzi, jako ośrodka prze- 
mysłu włókienniczego. Łódż, jak zwyk- 
le w tych wypadkach, przy wiązaniu 
się z państwem wyżej i lepiej uprze- 
mysłowionem, a takiem państwem jest 
właśnie Anglja — straci na swem 
akonomicznem położeniu. 

Kraj nasz jest poważnie zaintere- 
sowany w wymianie dóbr z W. Bryta- 
nją, już chociażby z tego względu, że 
bilans handlowy nasz na tym odcinku 
handlu międzynarodowego jest wybit- 
niè aktywny, w ostatnim roku przy- 
niósł nam prawie 105 miljonów zł nad- 
wyżki. 

Nasze ziemiopłody cieszą się po- 
pytem na rynku angielskiin, a szcze- 
gólnie hekony, masło i jaja są wysoce 
cenione przez Anglików, Ale poza 
tem Anglja ma i inne cele na widoku. 
Nie bacząc na swój ujemny bilans, na 
swe chwilowe niekorzyści morskie, za- 
puszcza swą gospodarczą sondę na 
wodach Bałtyku i po Danji, Szwecji, 
Finlandji, zawiera układ z Polską, Jest 
to jakby końcowy ton w jej wielkiej 
grze bałtyckiej. 

Jak wynika z powyższągo, układ pol- 
sko-brytyjski jest pewnem obliczeniem 
na dalszą metę i stanowi niewątpliwie 
dorobek pozytywnej handlowej polity- 
ki brytyjskiej. 

Teraz możemv tylko powiedzieć, 
że dla naszego rolnictwa jest on w pew- 
nym stopniu korzystny. Co do samej 
Łodzi i jej interesów, mamy pewne za- 
strzeżenie gdyż np. wyroby włókienni- 
cze angielskie, otrzymały specjalne 
ulgi celne, co w pewnym stopniu nie- 
pokoi tutejsze stery przemysłowe, 

Analizując układ stwierdzimy, że 
jest on dalekoidacym kompromisem in- 
teresów handlowych obu krajów, atoli 
co do włókiennictwa i Łodzi, kompro- 
mis ten poszedł aż za daleko. 
Przemysłowcy łódzcy układ handlo- 
wy przyjęli po obywatelsku, jako ofia- 
„rę dla interesów gospodarstwa pol- 
skiego, a szczególnie dla rolnictwa. Za 
to wczyscy obiecują sobie, że zbyt 
produktów naszej wsi w Anglji umożli- 
wi większą konsumcję towarów włó- 
kieńnniczych, gdyż wszystko się w tym 
wypadku zazębia. 

Co do przemysłowców Żydów, to ci 

z traktatu są zadowoleni z całkiem in- 

nych powodów. Oto Anglja, to nietyl- 

ko państwo europejskie, ale dominjum 

z kolonjami — oraz, co najważniejsze, 

państwo z terytorjami mandatowemi. 

A układ przewiduje współdziałanie 

rządu brytyjskiego w rozwoju stosun- 

ków handlowych pomiędzy Polską a 

terenami zamorskiemi, a więc i Pale- 

styng. 


Zgon prof. Marczyńskiego 

Warszawa, 18. 4, W Choroszczy 
pod Białymstokiem zmarł wczoraj ba- 
wiący tutaj na kuracji prof. Łucjan 
Marczewski, muzyk i kompozytor, au- 
tor szeregu ilustracyj muzycznych do 
arcydzieł literatury teatralnej. (w) 


Kryzys 
w przemyśle papierniczym 
Wareszawa, 18.4 Z powodu 
kurczącej się konsumcji papieru na 
rynku wewnętrznym, wskutek konku- 
rencji zagranicznej, fabryki papierni- 


cze w Zagłębiu Dąbrowskiem zreduko- 
wały kilkudziesięciu robotników. (w) 


Wznowienie wychodźtwa 


Warszawa, 18. 4 Po dłuższej 
przerwie, wskutęk ograniczeń emigra- 
cyjnych, będzie wznowione wychodź- 
two rolników polskich do Brazylii. 
Pierwsza grupa osadników wyjedzie 
17 maja, a w ciągu lata wyjedzie kilka 
takich transportów na Kolonję Orzel 
Biały w stanie Espirito Santo. (w) 


Gen. Haller wraca do zdrowia 


Warszawa, 18. 4 — Osłabienie 
mięśnia sercowego, na które zapadł 
gen, Haller, po przejściu grypy, powoli 
ustępuje. Lekarze, którzy odwiedzili 
chorego generała w majątku Gorzcho- 
wie, "stwierdzili śuuczną poprawę w 
stanie zdrowia pacjenta. (w) 


-this + 


Dzięki traktatowi Żydzi nasi będą 
mogli penetrować na rynkach pale- 
styńskich, gospodarczo i politycznie a 
rząd nasz niejednokrotnie będzie mu- 
siał interwenjować u rządu brytyjskie- 
4 kiedy tą penetracja pójdzie za dale- 

0. 


Że tak będzie, to nie ulega wątpli- 
wości. Narazie fabrykanci żydowscy 
hiją w surmy zadowolenia i kokietują 
rząd polski i angielski, gdyż tu idzie o 
ich interesy „ojczyźniane*, jak się wy- 
raził jeden z przemysłowców chrze- 
ścijan. 


Strzelanina w lesie 


Zabójstwo właściciela Lasacina i Oleszna 


Kielce, 18. 4, W lasach majątku 
Lasocin. pow. włoszczowskiego kłuso- 
wnicy zabili właściciela tych dóbr ś.p, 
Edwarda Niemojewskiego i jego gajo- 
wego. Dnia 16 b. m. późnym wieczorem 
dano ś.p. Niemojewskiemu znać, że 
kłusownicy polują w jego lasach na 
sarny, 

S.p, Niemojewski chwycił nabitą 
fuzję i wraz z gajowym poszedł do 
lasu. Gdy przez dłuższy czas Niemo- 
jewski nie wracał, zaniepokojeni do- 
mownicy rozpoczęli poszukiwania 
i wreszcie w nocy znaleźli w lesie 
zimne zwłoki właściciela Lasocina, 
przeszyte kulami. Obok leżał martwy 
gajowy, a o kilkanaście kroków dalej 
jeden z kłusowników. 


Ponieważ do ś.p. Niemojewskiegó 
oddano kilkanaście strzałów, świad- 
czyłoby to, że w lesie rozegrała się 
formalna bitwa z kłusownikami, któ- 
rych musiało być kilku. 

Zwłoki przeniesiono do dworu i za- 
wiadomiano policję, która przybywszy 
na miejsce zbrodni, rozpoczęła poszu- 
kiwania za zabójcami. Zatrzymane 
kilku podejrzanych osobników. Nad 
ranem przybyły w Włoszczowy organa 
sądowo-śledcze. Władze policyjne są. 
już na śladach zabójców. 

Wieść o zabójstwie rozniosła się 
szybko w całym powiecie. $ p. Edward 
Niemojewski, który liczył zaledwie 30 
lat, odziedziczył po ojcu ś.p. Sergju- 
szu, głośnym magnacie znaczną część 
jego majątku, j 


Józefa Maślakiewicz, wdowa po zesfanym do kazamat w Bytow Janie. 
Do tragedji Polaków z Jeżewa 


Żydzi na tar 


Zgierz, 18, 4, Akcja bojkotu han- 
dlu żydowskiego, prowadzona od kil- 
ku lat przez poiskie społeczeństwo 
zgierskie daje już wyniki, Przed kilku 
laty handlarze Polacy na targach 
miejskich jawili się nader rzadko, 
podczas gdy obecnie stan ten uległ 
silnej zmianie. Polacy wydzierają po- 
prostu placówkę po placówce Żydom. 
Dziś Żydzi w niektórych gałęziach 
handlu czy przemysłu stanowią mniej- 
szość, I tak na tarzu odbytym w dniu 
16 b. m. Polacy byli właścicielami 69 
straganów a Żydzi 26. 

W poszczególnych gałęziach han- 
dlu jest następujący podział: łokcio- 
wizna — Polacy 5 — Żydzi 7; galante- 


gu w Zgierzu 


rja — Polacy 4 — Żydzi 4; towary ko- 
lonjalne — Polacy X — Żydzi 1; wyro- 
by garncarskie — Polacy 1, Żydzi 1; 
śledzie — Polacy 4, Żydzi 1; czapnic- 
two — Polacy 0, Żydzi 3; swetry — 
Polacy 0, Żydzi 1; szkło — Polacy 0, 
Żydzi 1; piekarze — Polacy 2; naczy- 
nią kuchenne — Polacy 1; obuwie — 
Polacy 8; owoce — Polacy 7, Żydzi 4; 
nabiał — Polacy 1; sprzedaż ospy — 
Żydzi 2; nasiona ogrodnicze — Polacy 
9; warzywa — Polacy 22, Żydzi 1; wy- 
roby cukiernicze — Polacy 2; wyroby 
koszykarskie — Polący 1; sprzedaż 
cebuli — Polacy 5 — ogółem Polacy 
69, Żydzi 26, 
Brawo, Zgierz! 


Oświata pozaszkolna 


1o.lecie pracy wydz. oświaty pozaszkolnej P. M. S. 
w Kielcach 


Kielce, 16. 4. Niedawno Wydział 
Oświaty Pozaszkolnej P. M. S„ na cze- 
le której stoi ks. proboszcz Stanisław 
Machowski z Chęcin, obchodził 10-lecie 
swej niezwykle pożytecznej działalno- 
ści. 

Stworzony początkowo dla potrzeb 
jednej tylko gminy, w szybkiem tem- 
pie objął cały powiat kielecki, a na- 
stępnie rozciągnął swą działalność i na 
powiaty sąsiednie, wreszcie — na całe 
województwo, 

W r. 1932 urządzono 732 odczyty, z 
których korzystało 40277 słuchaczy, 
zaś w roku 1933 urządzono 725 odczy- 
tów, z których korzystało 42181 słu- 
chaczy. Jeżeli dodamy, że za pierwsze 
półrocze ub.r. urządzono 401-odczytów, 


z których korzystało 26926 słuchaczy, 
to musimy przyznać, że jakkolwiek ilo- 
ściowo liczba odczytów się zmniejsza, 
to jednak frekwencja na nich stale 
wzrasta. Ogółem za 9 i pół lat istnie- 
nia Wydziału urządzono 8120 odczy- 
tów, z których korzystało 616214 słu- 
chaczy. 

Sieć organizacyjna zmniejszyła się 
wskutek uszczuplenia ilości mechani- 
ków objazdowych. Obecnie obejmuje 
640 punktów w powiatach: kieleckim, 
pińczowskim, będzińskim, miechow- 
skim, zawierciańskim i częstochow- 
skim. 

Już te suche dane świadczą o dużym 
wysiłku i pożytecznej pracy Wydziału 
Oświaty Pozaszkolnej P.:.M. 8... . 
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i traktat handlowy z Anglją 


Zawieszenie kruciaty 
w szkole powszechnej 


Łódź, 18, 4. — Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa zamknięcia kaplicy przy 
szkole powszechnej im. marsz Piłsud- 
skiego przy ul. Zagajnikowej 5% przez 
inspektora Okarmusa, którą przywró- 
cono dzięki zdecydowanej obronie ro- 
dziców dzieci szkolnych i poparciu 
włądz kościelnych, a już znowu jeste- 
śmy świadkami nowego incydentu w 
postaci zawieszenia krucjaty eucharv- 
stycznej młodzieży szkolnej w szkole 
powszechnej nr. 29 przez inspektora 
Dobrowolskiego 

Dnia 13 bm w czasie zebrania człon- 
ków krucjaty eucharystycznej w szkole 
nr. 29, przy ul. Łęczyckiej 23. zjawił się 
kierownik szkoły Józef Cygański j za- 
komunikował prowadzącej zebranie 
Ss. Zofji Cywińskiej. że decyzją pana 
inspektora Dobrowolskiego krucjata 
eucharystyczna z dniem 43 kwietnia 
zostaje zawieszona i musi zaprzestać 
dotychczasowych swoich czynności. 
Potwierdził równocześnie swoje o= 
świadczenie odpowiedniem pismem, 
nadesłanem przez inspektora. 

Wiadomość o zarządzeniu pana Ín- 
spekiora wywarła na dziatwie stowa- 
rzyszenia tak silne i przygnębiające 
wrażenie, że rozpłakały się z powodu 
jakoby ostatniego już zebrania krucja- 
ty. Rodzice dzieci oburzeni byli do te- 
go stopnia, że postanowił podjąć na- 
tychmiastową akcję w celu wycofania 
niesłychanego zarządzenia. 

W wyniku zapowiedzianej akcji ro- 
dzice zwołali nadzwyczajne zebranie, 
które odbyło się dnia 15 b. m. na sali 
parafjalnej, Wacław 2/4 pod przewod- 
nictwem p. Stanisława Mruka. na któ- 
rem po wysłuchaniu referatu przewod- 
niczącego i ogólnej dyskusji, uchwalo- 
no odpowiednią rezolucję. 


Napad rabunkowy 


Lwów (Tel. wł) Wieczorem we 
wtorek dokonano zuchwałego napadu 
na dyrektora banku i kantoru wy- 
miany w Kołomyi Z. Krissa w chwili, 
gdy wracał do domu. 

"Na schodach domu, gdzie Kriss 
mieszkał, zaczaił się napastnik, który 
uderzył znienacka dyrektora w głowę 
ciężkiem żelazem. Ranneqto spostrze- 
gli domownicy, Według orzeczenia 
lekarza, Kriss ma złamaną kość cza- 
szkową. Jest on jeszcze przytomny, 
lecz stracił pamięć. 

Łupem bandyty padła teczka z po- 
kaźną gótówką w walucie polskiej i 
zagranicznej oraz weksle na sumę 
50,000 złotych. 


ą zł> 


PRAKTYKANT SĄDOWY PRZED SĄDEM 


Na ławie oskarżonych przed sądem 0- 
kręgowym w Tarnowie zasiadał b. prakty= 
kant sądu grodzkiego w Brzesku Jan Ka- 
miński. który dopuścił się sprzeniewierzeń 
oraz falszywego zapisywania do rejestru. 
Mianowicie w kilku wypadkach zapisał 0- 
soby zasądzone na karę więzienia jako 
uniewinnione. Sąd skazał go na 6 i AZ 
więzienia i na utratę praw obywatelskie 
przez 4 lata. 


PRZEMYSŁ NAFTOWY 
NA PODKARPACIU 


Ogólna produkcja ropy naftowej w lu- 
tym br. wynosila w Polsce 3.94: wagonów, 
tj. o 368 wagonów mniej, niż w styczniu. 
W okręgu drohobyckim wydobyto 2956. w 
Jasielskim 738, w stanisławowskim 247 wa- 
gonów ropy. Z końcem lutego było w ru- 
chu 8266 szybów wiertniczych, z czego w 
eksnloatacji 2892, w wierceniu 57, w wier- 
ceniu i produkcji 48. Zatrudnianych o; ło 
w przemyśle naftowym ogółem 0.05% robet- 
ników, z czega w kopalniach nafty 8.598, 
reszta w rafinerjach i w kopalniach wosku 
ziemnego. 


TYPY ŻYDOWSKIE W ŁODZI 


Sąd handlowy w ł.odzi ogłosił na wnło- 
sek grupy wierzycieli upadlość firmy ma- 
nufakturowej, będącej własnością małżen- 
ków Rachmila i Estery Dymantów. Zadłu- 
żenie sięga sumy 100 tys. zł. Dymantowia 
pobrany na kredyt towar sprzedawali niżej 
ceny kosztu. likwidowali firmę i zamierza- 
li zniknąć. Na skutek decyzji sądu oboje 
zostali aresztowani. 


Właściciel domu S. Blumental w Łodzi, 
jak się okazało. dla osiągnięcia lepszych 
zysków. wynajmował mieszkania n siebo 
sutenerom na miejscą schadzek. Blumene 
tala, aresztowano, 
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Kapelusze męskie — krawaty 
koszule, kalesony, skarpetki, Jaski itp., bieliznę damsxta 
Na wiosnę i lato, Poleca na 
ubrania męskie i damskie, 
syst. „Stauffera* 
polecą najkorzystniej 


pończochy, pantofle, rękawiczki, ręczniki i płaszcze 
Jadwiga Wasilewska 
1 (rdbidnowski I Sha: 


kąpielowe poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
M. Kołodziejski, Łódź, Andrzeja 3 
Łódź. Piotrkowska 152 
n *8381 
Spółka Akcyjna diêz 
Poznań, Plac Wolności 11 


n 8618 
qor o fasonu 
Telefon 40-10 i 40-11 


Jedyna 
na das fabr 4 ram owalnych 
bard fo tanio do nabycia. Wiek- 
sza ilość ram tanio do sprzedania 
L. Tarkowska, Chorzów [. ulica 
Chrobrego 12, zdg 76 860 


Młoda 


inteligentna svchęiacw dzieci 
przyjuie poarta w lepszej "odzie 
nie. Miejscowość obojętna. Zglo- 
szenia Kvurje: PF znań 

zdz 76 160 


NA SEZON LETNI r pd KONANIA 


. OBUWIE 


poleca DLA PAN i PANOW 
J. JAKUBIEC, Łódż, 11 listopada 26, 


Pianina, Fortepiany i Fis-Harmonje 
firm krajowych i zagranicznych w dużym wyborze 
poleca firma 


E. WEILBACH, Łódź 
+4 Tel. 141-96 Piotrkowska 154 Tel 141-06 
n 3534 Strojenia, reperacje, odpolerowania, przewóz 


WWO OOO OPOLU 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, zi a — każde stańowi 1 słowo. Jedno ogło: . 
szenie nie może przekraczać 100 slów, w- tem 
5 nagłówkowych, 


Znak oferty ueprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
itd. — 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10.30, w soboty 1 dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 
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Numer 92 


Przed przyjazdem reprezentacji Wrocławia 


Międzvmiastowe spotkanie piłkarskie 
Łodzi z Wrocławiem wywołało zrozumiałe 
zainteresowanie wśród miejscowych zwo- 
lenników tego ze wszechmiar popularnego 
sportu Reprezentacja, która pilnie przy- 
gotowuje się do tego spotkania będzie 
miała niolada zadanie aby godnie repre- 
zentować barwy Łodzi 


Zespół zości ze wszechmiar wyrówna- 
ny. jest zestawiony z zawodników, którzy 
posiadg'4 odpowiednią rutynę i zaprawę 
w mecze h międzynarodowych, dobrze za- 
prawioni w leznych tego rodzaju bojach, 
szybsi. am! itni i technicznie stojący na za- 
dowalającym poziomie to też pierwsze w 
tym sczonie międzynarodowe spotkanie 
reprezentacji miasta Łodzi zasługuje na 
poparcie ze stron licznei rzeszy sportowej 
miasta. 


Goście z Wrocławia przybędą do Pozna- 
nia gdzie walczą w pierwsze święto w 60- 
botę o odz. 22. Jadą oni autobusem. Do 
Łodzi przybędą w niedzielą po północy, 


Na pierwszy plan wśród zawodników gości 
wysuwa się półprawy Urbański, który już 
10-krotnie reprezentował Wrocław, za nim 
idzie Wronna — 8, Paschke — 4 razy itd. 
W każdym razie nasza reprezentacja bę- 
dzie miała trudne zadanie, aby uporać się 
z rutyną naszych świątecznych przeciw- 
ników. 


W marcu 1934 r. reprezentacja Wrocla- 
wia uzyskała z reprezentacją polskiego 
Śląska wynik 0:0. W czerwcu tegoż roku 
w spotkaniu z Krakowem osiągnięto rów- 
nież wynik remisowy, 1:1. We wrześniu 
1934 r. w Katowicach zwyciężył Wrocław 
2:0, a na wiosnę br. w Zabrzu reprezenta- 
cja Śląska niemieckiego, zasilona poważ: 
nie »raczami Wrocławia uzyskała z silną 
drużyną polskiego Śląska wynik 3:8, Prócz 
wymienionych spotkań z drużynami pol- 
skiemi, repr. okręgu wrocławskiego odgry- 
wała poważną rolę w zawodach o phar 
niemieckiego związku, zajmując w toku 
1928 pierwsze miejsce i zdobywając ietusa- 


mem pubar. W roku 1931 drużyna wroc- 
ławska weszła do finału, ulegając jednak 
drużynie reprezentacyjnej południowych 
Niemiec, W jesieni 19384 r. Wrocław puko- 
nał silną drużynę Berlina w stosunku 4:2. 
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bridze, 


zdjęciu widzimy chwilę, kiedy zwycięska załoga i ) 
ścigu dobija do mety wyprzedzając sw vch przeciwni 


Ciężka atleiyka 


Reprezentacja zapaśniczą Polski wyje 
chała do Kopenhagi na mistrzostwa Furo- 


„| py, które się odbędą w święta wielkanocne 


W niedzielę po świętach odbędzie się 
doroczny i najstarszy w Polece bieg na 
przełaj o puhar wędrowny redakcji „Ku- 
rjera Poznańskiego W bieżącym roku 
bieg ten odbywa się poraz piętnasty i z 
okazji jubileuszowego biegu, redakcja 
„Kurjera Poznańskiego” rozszerzyła kon- 
kurencję tega biegu o tyle, bieg ten odbę- 
dzie się również w konkurencji młodzików, 
do której stanąć mogą-wszyscyv zawodni- 
cy, urodzeni w latach 1918, 1919 i 1920, 


Zdjęcie powyzsze przedstawia nagrodę 
wędrowną. ufundowaną przez redakcję 
„Kurjera Poznańskiego" dla zwycięzcy- 
młodzika, który ponadio otrzyma pamiąt 
kowy żeton. 
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Pięściarstwo 


Meczu CzechoSłowacja i Polska w ma- 
ju w Poznaniu mie będzie, Tak bowiem 
zadęcydował zarząd P. Z. B. na swem o 
statniem posiedzeniu w dniu wczoraj- 
szym, postanawiając przesunąć termin te- 
go spotkania na listopad. Termin roze- 
grania spotkania z Łotwą jeszcze w obec- 
nym sezonie podtrzymuje się nada]. lecz 
rozegranie meczu w Wilnie uzależnione 
jest od Łotwy, która nie zaakceptowała 
jeszcze ostatecznie warunków P. Z. B. 

Na sierpień przewiduje się mecz z Bel- 
£ią. na 1 września z Niemcami w Warsza- 
wie, na październik z Austrją w Łodzi. 
na listopad z Czechosłowacją w Poznaniu. 
a na grudzień rewanż w Czechosłowacji 


Billy Smith, trener P. Z. B. przybywa 
dnia 4 maja na Śląsk, gdzie rozpocznie za- 
prawe bokserów śląskich. Dokładny prô- 
gram pobytu trenerą P. Z. B. na ierenie 
ŚL O. Z. B. przewiduje utworzenie: trzech 
ośrodków treningowych. 


Puhar Europy środkowej zdobyły osta- 
tecznie Niemcy po zwycięstwie nad Węzra- 
mi 11:55 W poszczególnych wałkach osią- 
gnięto następujące wyniki: Ferber (N) po» 
kona! Szabo (W), Schulz (N) przegrał do 
Kubinyego (W). Ahrens (N) zwyciężył Ma- 
razy'ego (W), Schmedes (N) przegrał z. Ha- 
rangim (W), Murach (N) pokonał Frigyesa 
(W), Stein (N) zwyciężył Verge (W), Bern- 
loehr (N) remisował z Szigettim (W) i Run- 
ge (N) zwyciężył Gasparego (W). 


Piłka nożna 


Reprezentacja piłkarska Węgier w War- 
szawie. Zarząd P. Z. P. N. zgodził się na 
rozegranie w dniu 16 czerwca w Warszawie 
sensacyjnego meczu pomiędzy reprezenta- 
cją zawodową Węgier a reprezentacją 'igi 
polskiej. 

W dwa dni później Węgrzy walczyć bę- 
dą w Katowicach z reprezentacją Śląska. 


Mecz piłkarski Polska — Łotwa odbę- 
dzie się ostatecznie 15 września r. b. (PAT) 


Centralny obóz dla piłkarskiej grupy 
olunyjjskiej odbędzie się w lipcu i sierpniu 
w Warszawie na terenach Centralnego In- 
śtytutu Wychowania Fizycznego na Biela- 
nach. Tret erem obozu będzie p. Otto, a kie- 
rownikierm p. Kuchar. Kierownikiem grupy 
olimpijskiej wyznaczony został kapitan 
związkcwy p. Kałuża, (PAT) 

Wielkanoc polskich piłkarzy, W święta 
wielkanocne rozegrane zostaną w Polsce 

i iczne międzynarodowe spotkania piłkar- 


w 


kie. 


rokrocznie emocionuje setutysięcz ne tłumy zwolenników 


O O 0 e wn 
dą 


Wajsówna w Poznaniu 


skiego „Sokoła“, któremu zgłoszenie 


swoje nadesłała. . 

„Sokół“ poznański zgłoszenie to ode- 
słał do zwiazku okręgu poznańskiego, 
tak. że w najbliższych już prawdopo- 
dobnie dniach Wajsówna. która prze- 
nosi się do Poznania. wystąpi na zawo- 
dach „Sokola“ w Poznaniu. 

W tych warunkach udział Wajsów- 
nv na zawodach międzymiastowych 
Łodzi z Poznaniem w dniu 3 maja jest 
nieprawdopodobny. Również jej start 
w barwach Łodzi przeciw Berlinowi u- 
ważać należy za wykluczony. 


Wajsówna — jak dowiadujemy się 
— ostatecznie już jest stracona dla ko- 
biecej lekkiej atletyki w Łodzi. podpi- 
sała ona bowiem zgłoszenie do poznan- 


z ;Hasmoheą*”. a drugiego dnia z „Pogo 
nią”. 

W Wielkich Hajdukach „Ruch“ walczyć 
będzie z diisseldorfską Fortuną". 

W Bydgoszczy miejscowy „Amator“ gra 
z drużyną „Freie Turnerschaft Schieliiz 
z Gdańska. 


Lekka atletyka 


Lekkoatletyka wśród młodzieży szkol- 
nej. Towarzystwo Nauczycieli Wychowa- 
nia Fizycznego organizuje treningi lekko- 
atletyczne dla młodzieży szkolnej, które 
odbywać sie będą w. wtorki i czwartki 
w godz. od 16 do 18 na boisku „WKS“ 
Treningi te mają na celu przygotowanie 
młodzieży do startów w barwach organi- 
zującego się międzyszkolnego klubu spor- 
towego. Młodzież zgłaszająca się do tre- 
ningów musi posiadać zezwolenie swego 
nauczyciela ćwiczeń cielesnych. 


Uczniowie na zawodach lekkoatletycz- 
nych. Zgodnie z uchwałą walnego zgroma- 
dzenia Ł. O. Z. 1. A. z dnia 6 stycznia r. b. 
która brzmi: „Uczniowie i uczenice ezkół 
powszechnych posiadają wolny wstęp na. 
zawody lekkoatletyczne  ”rzanizowane 
przez wszystkich członków Ł. O Z: L. A 
za okazaniem legitymacji szkolnej“ zarząd 
okręgu zarządził abv każde towarzystwo 
będące tzłonkiem P. Z. L. A. organizujące 
zawody rozwiązalo kwestię te tak, aby nie 
było kolizji z władzami fiskalno"komuna]- 
nemi. W każdym bądź razie w każdym 
wypadku wstęp na zawody lekkoatletycz= 
ne dla uczniów i uczenic szkół powszech- 
nych jest bezpłatny i nie powinien spot- 
kać się z żadnemi przeszkodami Zarządy 
podokręgów lekkoatletycznych powiado- 
mić malą o tej uchwale lokalne inspekto- 
raty szkolne. 


Walastewiczówna została pokonana w 
biegu na 50 m na mistrzostwach kobiecy ch 
Ameryki w St. Louis, przez 17-letnią Helen 
Stephens. pochodzącą z Fulton w stanie 
Missouri. w czasie 6.6 sekund. Walasiewi- 
czówna przybyła za zwycięzczynią o metr. 
W biegu na 200 m zwyciężyła Walasiewi- 
czowna w dobrym czasie 26.1 sek. 


Międzynarodowe lekkoatletyczne mi- 


wioślar- 
Oxfordu į Cam- 
wioślarstwa. Na 
"ambridzeu w tegorocznym wy- 
ków o kiłka-długości łodzi. 


odbywający się wyścig 
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W Poznaniu pierwszego dnia świął re- 
prezentacja pllkarska Poznania gra z te 
prezentecją Wrocławia, drugiego dnia 
„Warta“ spotka się z „Berliner S. V. 92". 

W Warszawie gościć będą dwie drużyny 
zagrańiczne: „Berliner Si V. 92” (Berlin) 1 
„Wiener Sportklub” (Wiedeń). Berlińczycy 
walczą pierwszego dnia świąt z „Polonią, 
a wiedeńczycy drugiego dnia świąt z „Le- 


JĄ”. 

W Łodzi „ŁTSG* gości pierwszego dnia 

świąt „Wiener Sportklub”, drugiego dnia 
reprezeniacja Łodzi spotka się z reprezen- 
tacją Wrocławia. 
W związku ze zbliżającemi się święta- 
mi w Łodzi najbliższe spotkahie mistrzo- 
stwa odbędą się dopiero po świętach: li- 
Rowy mecz „E, K. S* z Ruchem w dniu 
27. b. m. jak i mecze o mistrzostwo klasy 
A Ł. 0. Z, P. N, a mianowicie: „Widzew“ 
i „Makabi', „Hakoah* i „P. T. Ć”, „5. K. 
S.“ i „Wima“, „Union - Touring" i „b. K. 
S. oraz „W. K. $' i „Ł. T. S. G.. Prócz 
tego w calym okręgu nastąpi dalszy ciąg 
meczy o mistrzostwo klasy B, 


W Krakowie „Garbarnia“ i „Cracovia' | strzostwa Warszawy odhędą się w dniach 
sprowadzają wiedeński „F. C. Wien“ Pierw- od 15 do 16 czerwca w Warszawie: Druty- 
szego dnia odbędzie się spotkanie z „Gaf: | nowe zaś mistrzostwa WOZLAa już 11 
barnią”, a drugiego dnia z „Cracovią maja przy udziale AZS, Legji, Połonji, 


We Lwowie hawić będzie węgierski 
„Szeged AC“. Goście grają pierwszago dnia 


Warszawianki i Policyjnego Klub Spor- 
towego, 


W sobotę rozpoczyna się w stolicy sezon tennisowy meczem „AII England Club" 
„begja“. Na zdjęciu goście angielscy na lotnisku w Warszawie. Od lewej: Peters. pa- 
ni Avory, jej mąż, Tinkier i Freshwater. W sobole n godz. 15 Hebda walczy z Peter 
sam, Tłoczyński z Avorym, oraz para Tarłowski'i Rratsk z parą Tinkler i Freshwater. 
Kot. K. Jajkowski — Warszawa ć 


